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N A P R Z Ó D
Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godz. 7*/, rano, a w poniedziałki i  dni poświąteczne o godz. 10 rano.

Ogłoszenia (inseraty)
k w itu ją  od m iejsca  w iersza jednom pałtow ege 
drobnym  drukiem  (petitem ) za pierw szy ra z  p s  
90 halerzy, następny po 10 hal. -  Nadealens 
od m iejsca  w iersza drakiem petitow ym  pe d i  
h a l za  każdy ra s . Ś łaby, zaręczyny i  nekrologi 

pe  80 bal. od w iersza za  kaddy m a. 
Załączniki (prospekty i i i . )  p rzy jm uje  się  za  
cenę  9  ker. za  100 egzem plarzy d la  zam i sjzss 
wych, a  1 ker. aa  100 egsam  p la n y  d la  miej

scowych p r e n n s r a  torów.

Baklamasye otwarte są wsbw od srplaty pa- 
sztewej. -  Redakpya rękopisów ate rwrsm  

1 besłmisnnych listów nie nwzględnia.

Prowizoryum budżetowe 
uchwalone.

Jadem  i złością tchną mowy uprzywilejo
wanych szlachciców przeciwko rządowi, za to, 
że ten  odważył się —  być roztropnym i nie- 
doprowadzać w państwie do rozlewu krw i 
w obronie zgniłych kuryj.

Każda z tych „podpór rządu" chodzi dzi
siaj ze sztyletem pod surdutem. Najgorsze 
języki mają, jak  wiadomo, napędzeni lokaje...

Najbardziej dla nas interesującym jest oczy
wiście mówca p o ls k ic h  lokajów, mających być 
napędzonymi. Był nim w sobotę sławny p. P iotr 
G tórsk i, spólnik hofrata Laskowskiego w kom- 
promitaeyi w ostatnim sejmie, gdzie cały jego 
„referat" wyrzucono na śmiecie i nie spo
strzeżono nawet, że i małą figurkę „referen
ta"  także moralnie za drzwi przytem wyrzu
cono. Postanowiono więc tego złością i  jadem 
napęezniałego człowieczka puścić w parla
mencie na —  Gautscha.

A le jakkolwiek p. Górski s tara ł się siebie 
samego przewyższyć w jadowitości, można 
o nim i o Kole polskiem doskonale powie
dzieć: „Kłamstwem św iat przejdziesz, ale nie 
próbuj powracać!"

W ewnętrzne k ł a m s t w o  leżało na całej 
tej mowie. W szystkie zarzuty, które z takim 
radykalizmem rzncał p. Górski na rząd, od
bijały się i padały na — Koło polskie.

Jeden  po drugim zarzut dotyczył całej po
lityk i K o ł a  p o l s k i e g o .

Prowizoryum budżetowe nie wystarczało p. 
Górskiemu, on ehce budżetu w komisyi bu
dżetowej. Ale właśnie Koło polskie głosowało 
w lipcn za prowizoryum, a  nie zrobiło ani 
jednego kroku, aby bodaj budżet na r. 1906 
przekazać komisyi. W ystarczyłoby było dzie
sięć słów ze strony p. Górskiego, aby tak i 
wniosek postawić. Ale wniosku takiego n ik t 
z Koła nie postawił. Teraz jednak p. Górski 
obłudnie lamentuje.

Jeszcze zabawniej wygląda zarzut co do 
d r ó g  w o d n y c h  w ustach Górskich. Kiedy 
poseł tow. Daszyński postawił w Izbie nagły 
wniosek o budowę dróg wodnych, cale Koło 
polskie głosowało przeciw niemu! A teraz 
Górski ma czelność robić zarzuty Gautscho- 
w im ilc z y  zaś o Kole polskiem.

W d e l e g a c y a c h  polscy lokaje głosowali 
wbrew biedzie i nędzy chłopa polskiego za 
setkami milionów na zbrojenia, a dzisiaj to 
rządowi wymawiają, nie bacząc, że s w o j e  
to  grzechy wyliczają, a nie rządu.

Ale najczelniej znalazł się ten ośmieszony 
naw et wśród swoich prowokator stańczykow
ski, mówiąc, że n a r ó d  polski czuje się za
niepokojonym reformą wyborczą rządu. Tylko 
garść stańczyków, tylko mniejsza jeszcze 
garść wzgardliwych postaci z wyborów pro- 
pinaeyjno-kahalnych wyrosła, czuje trwogę

przed r ó w n e m  prawem wyborezem. N a r ó d  
polski chce i łaknie równego praw a głoso
wania, n a r ó d  przeklina intrygantów  z Koła, 
którzy bronią dzikich i głupich kuryj, n a 
r ó d  polski poprze rząd przeciwko wsteczni
kom w  sprawie zamierzonej reformy wy
borczej!

Brednie Górskiego o „czerwonych" urzę
dnikach austryackich, groźby jego i kołow- 
ców, że odmówią lokajskich posług rządowi, 
nie zasługują na  poważniejsze odparcie. Je s t 
to z ich strony demagogia i kłopotliwy brak 
poważniejszych argumentów, nic więcej.

N ie  o n i  p o d t r z y m u j ą  d z i ś  r z ą d ,  
a  r z ą d  i c h  z a p o m o c ą  s t a r o s t w  i ż a n 
d a r m ó w  p o d t r z y m u j e .  Rząd ich kar
mi —  dosłownie —  synekurami, pensyami, 
posadami i protekcyą. Bez rządu taki-Górski 
byłby śmieszną postacią i niczem więcej. Nie 
jemu dzisiaj grozić!

Mowa Górskiego udowodniła jeszcze raz, 
że Koło polskie jes t najzaciętszym, najbardziej 
zjadliwym wrogiem reformy wyborczej. Jesz
cze to jeden powód, aby tę  garść pasożytów 
i wrogów ludu polskiego usunąć co prędzej 
z życia publicznego. P r e c z  z t ą  s z l a -  
c h e t c z y z n ą .

Obstrukcya na dworcu krakowskim.
W cioraj bierny opór panował na dworcu k ra 

kowskim w całej pełni. W skutek powolnej in- 
strukcyjnej pracy dworzec w Podgórzu Płaszowie 
zapchany je st wagonami, przybywającymi od wacho 
du, w tym  stopniu, że szybowanie odbywa się na 
jednym tylko torze, naturaln ie z wielklemi tru 
dnościami i znaczuem opóźnieniem. Dworzec k ra  
kowski aż po most zapchany je st próżnymi i peł
nymi wagonami, a  wszystkie usiłowania nagania
czy nie są w stanie zrobić próżnego miejsca. Po 
łożenie na dworcu charakteryzują najlepiej n a 
stępujące dwie okoliczności: 1) przesyłki „ellgui", 
które w niedzielę rano nadeszły do Krakowa, 
n ie  z o s t a ł y  do  p o n i e d z i a ł k u  w p o ł u d n i e  
d o r ę c z o n e .  Domyśleć się można, jak  to działa 
na knpców, oczekujących w czasie przedśwląte 
cznym posyłek z W iednia. 9) 3 pociągi pospie 
szno-towarowe, które w nocy z soboty na nie
dzielę miały nadejść do Krakowa między godz. 
2 a U /a , przyszły o godz. 7 1/* nad ranem , zaś 
pociąg n r  62 odszedł z p r ó ż n y m i  w a g o n a 
m i, gdyż nie było czasu ładować!

Musimy zwrócić uwagę na jednę niewłaści
wość : Nie da się zaprzeczyć, że kolej państwo
wa p nosi też szkodę w skutek obstrukcyi na 
dworcu krakowskim, ale to nie usprawiedliwia 
jeszcze postępowania p. dyrektora Horoszkiewi- 
cza, który na peronie namową i groźbą usiłuje 
m kłnn iać  kolejarzy Nordbanki do zaprzestania 
obstrukcyi. Spraw a ta  nic go nie obchodzi i bez 
potrzeby naroża się p. Horos*kiewicz na kom- 
promitacyę, gdyż kolejarze Nordbanki nie m ają 
obowiązku i nie będą go słuchali.

Na linii
kolei północnej obstrukcya panuje w całej pełni. 
W  O ś w i ę c i m i u  odbyło się w niedzielę pou
fne zgromadzenie kolejarzy w  hotelu „Zator" 
przy udziale 200  kolejarzy. Przewodniczył tow. 
H e r l i n g e r .  R eferat wygłosił tow. D a s e k  z 
z W iednia, omawiając walkę zwycięską koleja
rzy  państwowych i zawiadam iając zgromadzonych, 
że .ve w torek odbędzie się w W iedniu w mini- 
steryum konferencya zarządu kolei północnej z 
mężami zaufania kolejarzy. Po nim przemawiał 
tow. dr. Z. M a r e k  z Krakowa. W ykazuje zna
czenie środków komunikacyjnych, jak  kolej, w 
nowożytnem państw ie; wykazuje znaczenie kole
ja rzy  z tego powodu i szanse zwycięstwa. Koń
czy gorącem wezwaniem do organizowania się.

W  końcu mówił poseł K u b i k ,  zapewniając 
kolejarzy o swych sympatyach.

Przegląd polityczny.
Nowa faza  w  przesileniu węgierskiem.

Gdy cesarz na audyencyi przywódców koali- 
cyi w dniu 23 września potraktow ał ich i 
ich żądania w ostry i stanowczo odmowny 
sposób, zdawało się, że wszelka możliwość 
porozumienia się jest wykluczoną. I  rzeczy
wiście zaczęła się era bezwzględnej walki 
między koalicyą a gabinetem Fejervary’ego, 
bierny opór komitatów wzrósł do niebywa
łych rozmiarów, rząd mobilizował przeciw 
nim sądy, żandarmeryę i wojsko — żelazna 
pięść 70-letniego generała-m inistra spadała 
na  odmawiających posłuszeństwa urzędników 
autonomicznych, a k raj odpowiadał mu odmo
wą podatków i dobrowolnych rekrutów . Po
łożenie rządu stawało się tem gorsze, że wo
bec ubiegającego roku nie można było bez 
wyboru delegacyi myśleć o zaspokojeniu wy
datków wspólnych, co z wiadomych powo
dów jest pierwszem marzeniem sfer m iaro
dajnych.

T ę przerw aną nić asiłuje od k ilka dni za 
wiązać na  nowo były m inister skarbu L a 
k a  c s. Nie przybierając charakteru jako „ho
mo regius", nawiązał rokowania z koalicyą, 
aby poznać ich w arunki i podać je  koronie 
do wiadomości. Stało się to na audyencyi w 
dniu 16 bm.; równocześnie miał też Fejer- 
vary audyencyę dla omówienia postępowania 
w dniu otwarcia parlamentu. Koalicya g ro 
ziła z początku, że spodziewanego reskryptu 
odraczającego nie przyjmie do wiadomości, 
lecz będzie dalej obradowała, a  przedewszyst
kiem uchwali postawienie m inisterstw a w stan  
oskarżenia.

Wobec jednak pośrednictwa dra Lukaesa 
do tej ostateczności nie przyjdzie i spodzie
wać się należy, że sejm uchwali protest prze
ciw odroczeniu i rozejdzie się w spokoju. 
W arunki, pod jakimi Lukacs zamierza do 
zgody doprowadzić, nie są ogółowi znane; 
można natom iast przyjąć jako pewnik nastę
pujące ukształtowanie się stosunków: koali

cya ew entualnie naw et z resztkam i partyi 
liberalnej obejmie utworzenie rządu na pod
staw ie istniejącej ugody austryaeko-węgier- 
sk ie j; komenda wojskowa zostanie niezmie
nioną, natom iast korona przyzna znaczne 
koncesye co do języka pułkowego, chorągwi 
i odznak i szkół wojskowych, dalej otrzyma
ją  W ęgrzy większy wpływ na spraw y ze
wnętrzne i  ewentualnie przeniesienie wspól
nego m inisterstw a skarbu do Budapesztu. Na 
podstawie tych koneesyi utworzony zostanie 
rząd  koalicyjny pod przewodnictwem h r, J u 
liusza Andrassy’ego, którego pierwszem za
daniem będzie uchwalenie bndżeto, rek ru ta  
i  trak ta tów  handlowych.

W  sprawie reformy wyborczej obstaje ko
alicya przy zamiarze rozszerzenia obeenej 
ordynacyi, a  hr. Teodor B atthyany ma z jej 
polecenia wypracować projekt i przedłożyć 
go na pierwszem posiedzenia sejmu. Wobec 
znanego stanowiska koalicyi i chęci kompro
misu ze strony socyalistów prawdopodobnie 
i  n a  tem pola przyjdzie do poroznmienia.

Ruch za reformą wyborczą.-
Poseł Daszyński przed swoimi w yborca

mi na wsi. N a dwóch zgromadzeniach publi
cznych, w L i s z k a c h  i w C z e r n i c h o w i e  
stanął w niedzielę 1 7  b. m. tow. D aszyński 
przed swoimi wyborcami, przedkładając im n a j
w ażniejszą obecnie sprawę r e f o r m y  w y b o r 
c z e j ,  a zwłaszcza planów szlachty, obdarzenia 
chłopów w Galicyi p o ś r e d n i m i  wyborami. 
Nie wiemy czy na tych zgromadzeniach byli j a 
cy mężowie zaufania stańczyków, ale może r e 
prezen tan t władzy c. k. sekretarz nam iestnictwa 
p. Kowalikowski zaraportu je swoim przełożonym, 
że nastró j chłopów przeciw bezwstydnym zakusom 
szlacheckim je st tak  energiczny i tak  w ielką 
je s t na w si świadomość zbrodniczej krzywdy, któ
rą  planują szlacheccy intryganci, iż podobne 
eksperym entu na chłopach mogą doprowadzić 
wprost do nieszczęścia 1 nieobliczalnych klęsk.

N a obn zgromadzeniach zapełnione były szczel
nie wszystkie ubikaeye, a byli i delegaci wsi 
okolicznych. Jednogłośnie też odrzucono dziki po
mysł konserwowania w Galicyi na wsi pośrednich 
wyborów!

D la odmiany zabawił się w Czernichowie osła
wiony ksiądz kanonik K r ó l i k o w s k i  (unieśm ier
telniony w raz z swoim bykiem w nowelce Nie- 
dźwieckiego!) —  w in trygan ta  i  próbował w o- 
sta tn ie j chwili zterorysowae propinatora, aby ten  
odmówił sali na zgromadzenie. T rzeba było do
piero tłómaezyć propinatorowi, że ż y j e  o n  z e  
w s i  a  n i e  z k s i ę d z a  i oczywiście zgromadze
nie się odbyło. Ks. kanonika zausznicy mogą 
mu za to donieść, że pod adresem stańczykow
skich intrygantów  wznoszono na zgromadzeniu 
okrzyki „hańba!" z serca płynące...

W ogóle ten  kanonik niepotrzebnie szuka za
czepki. P rzespał on k ilka la t i nie zauważył, że 
św iat się w Polsce zmieniać zaczyna...

LEONIDAS ANDREJEW.

O T C H Ł A Ń .
Ale oni nie odpowiedzieli. Ogolony świ- 

stnął niewyraźnie jakoś i jakby szyderczo, 
a  dwaj drudzy milczeli, w patrując się w nich 
z ciężką i złowieszczą badawczością.

Wszyscy byli pijani, źli i żądni uciech mi
łosnych i burzenia. Czerwonolicy, opasły, 
uniósł się na łokciach, potem wahając się, 
wsparł się, jak niedźwiedź, na łapach i  po
wstał, westchnąwszy ciężko. Kompanowie spoj
rzeli nań mimochodem i znów z tą  samą ba
dawczością utkwili wzrok w Zenaidzie.

— Mnie straszno — wyrwało jej się z ust.
Nie słysząc tych słów, Niemowiecki pojął

ich sens po ciężkiem oparciu się jej ręki. 
I  usiłując zachować wyraz spokoju, ale czu
jąc fatalną nieuniknioność tego, co stanie się 
zaraz, m szył krokiem pewnym i twardym. 
I  trzy  pary oczu przybliżyły się do nich, 
błysnęły i zostały za plecami. „Trzeba ucie
kać" — przeszło mn przez myśl i zaraz od
powiedział sobie: „Nie, nie należy uciekać".

—  Kompletny zdechlak z młokosa, aż li
tość bierze —  wskazując nań, ozwał się trzeci 
z siedzących, łysy i z rzadką rudą bródką. — 
A dziewczątko niczego sobie, daj Panie Boże 
każdemu taką tylko.

I  jakoś oschle roześmiali się wszyscy.
— Panie, poczekaj-no, na dwa słówka! —  

tubalnie i basowo ryknął wysoki i spojrzał 
n a  kompanów. Ci podnieśli się z ziemi.

Niemowiecki, nie oglądając się, szedł dalej.
— Trzeba zatrzymać się, kiedy proszą — 

rzekł rudy. — Bo można i po karku  oberwać.
— Do ciebie mówią! wrzasnął dryblas 

i w dwóch podskokach dogonił idących. Ma
sywna ręka opuściła się na kark  Niemowiec- 
kiego i  szarpnęła nim, a obróciwszy się, uj
rzał przy swojej tw arzy ślepia okrągłe, wy
łupiaste, okrutne. Były one tak  blisko, jak- 
gdyby patrzał na nie przez szkła powiększa
jące i wyraźnie rozróżniał czerwone żyłki 
na białkach i gnój żółtawy na rzęsach. I  bez
władnie wypuściwszy ręce dziewczynki, Nie
mowiecki wsunął dłoń do kieszeni i zabąkał 
półgłosem:

—  Pieniędzy!... Weź sobie pieniądze!... 
Z przyjemnością...

W yłupiaste oczy coraz bardziej wwiercały 
się weń i błyszczały. A kiedy Niemowiecki 
odwrócił od nich swój wzrok, to wysoki od
stąpił nieco w tył i z dołu, bez zamachnię
cia, walnął Niemowieckiego w podbródek. 
Głowa studenta zachwiała się, zęby szczę
knęły, czapka zsunęła się na czoło i ma
chnąwszy rękami, upadł na wznak. Milcząc, 
bez krzyku, obróciła się Zenaida i rzuciła 
się do ucieczki, odrazu zdobywszy się na ta 
ką  szybkość, do jakiej była zdolna. W tedy 
wygolony zawołał dziwnie przeciągle!

—  A-a-a!
I  z krzykiem popędził za nią.
Chwiejąc się na nogach, porwał się Nie

mowiecki, ale nie zdążył wyprostować się 
nawet, jak  uderzeniem w potylicę, znowu był 
wraz powalony. Tamtych było dwóch, a on

jeden, przytem w ątły i do walk nieprzyzwy- 
czajony, jednak długo pasował się, szamotał, 
drapał, jak  rozzłoszczona kobieta, szlochał 
w bezsilnej rozpaczy i kąsał. Gdy osłabł zu
pełnie, wzięli go i ponieśli, opierał się im 
nogami, ale w głowie poczęło mu huczeć, 
przestał pojmować, co się z nim dzieje, i bez
władnie zwisał na niosących go rękach. 
O statnie, co widział, był to kawałek rndej 
brody, trafiającej mu prawie do ust, a poza 
m ą ciemność lasn i jasną sukienkę uciekają
cej dziewczyny. Biegła w milczeniu i tak  
prędko, jak  prędko mknęła przeddzień, kiedy 
bawiono się w „kotka i myszkę" -  a za nią, 
dopędzając, biegł drobnym krokiem wygolo
ny. A potem Niemowiecki poczuł wkoło sie
bie próżnię, z zamarciem serca poleciał gdzieś 
na dół, grzmotnął całem ciałem -  i stracił
przytomność.

W ysoki i rudy, wrzuciwszy Niemowieckiego 
do rowu, chw ilę’postali, przysłuchując się te- 

,mn, co się działo na dnie. Ale tw arze ich 
i oczy zwrócone były w tę stronę, gdzie s tra 
cili z oczu Zenaidę. Doszedł ich stam tąd 
wysoki, przytłumiony krzyk kobiecy i ucichł 
natychm iast. W tedy dryblas krzyknął ze 
złością:

— Niegodziwiec! — i rzucił się pędem 
nawprost, łamiąc jak  niedźwiedź gałęzie.

— I  ja! I  ja! — wołał cienkim głosikiem, 
biegnąc w ślad za nim. Był słabowity i zdy- 
szał się, w zapasach wywichnięto mu nogę 

.i czuł się bardzo pokrzywdzonym, gdyż myśl 
o dziewczynie przyszła mu pierwszemu do 
głowy, a  dostać mn się ona może ostatniemu. 
Zatrzymał się, potarł skaleczone kolano, wy

sm arkał się, przyłożywszy palec do nosa, 
i znowu pobiegł, wołając żałośnie:

—  I  ja! I  ja!
Ciemna chmura rozpełzła się już po nie

bie całem i noc nastała eiemna i cicha. 
W  mrokach jej wkrótce przepadła niepokaźna 
figurka rudego włóczęgi, ale dłngo jeszcze 
słychać było nierówny tę tę t jego nóg, szelest 
rozsuwanych liści i błagalne, żałosne wo
łanie:

—  I  ja! Bracia, i ja!
IV .

Do u st Niemowieckiemu nabrało się pia
sku, k tóry  skrzypiał mu w zębach. A naj- 
pierwsze, najsilniejsze, co poczuł, odzyskaw
szy przytomność, była to tęga i orzeźwiająca 
woń ziemi. Głowa ciężała mu, jakby ołowiem 
nalana, w skutek czego trudno n ią  było po
ruszać; całe ciało rozbite było i obolałe, 
a nadewszystko dokuczał ból w plecach, 
wszakże nic nie było ani złamane, an i zgru- 
chotane. Niemowiecki usiadł i długo patrzał 
do góry, o niczem nie myśląc i nie wspomi
nając. Prosto ponad nim zwieszał się krzak 
z szerokimi, czarnymi liśćmi i przez nie prze
bijało wyjaśnione niebo. Chmura przesunęła 
się po niebie, nie spuściwszy ni jednej kro
pli deszczu i uczyniła powietrze suchem 
i lekkiem, a wysoko, n a  środku nieba, wzniósł 
się przekrojony księżyc z przejrzystymi i ta 
jącymi brzegami. Dożywał on właśnie osta
tecznych już nocy, przeto świecił chłodno, 
smutno i samotnie.

(D a lra y  e tą g  u s t ą p i . )
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Zielonki. Ubiegłej niedzieli odbyło się w 
Zielonkach poufne zgromadzenie chłopskie. 
Obrady zagaił tow. B o c z a r s k i ,  przewodni
czył W alenty G a j d a .  O krzywdach ludu 
wiejskiego i  o powszechnem prawie wyber- 
czem referował tow. B r y n i a r s k i ,  poczem 
przemawiali tow. K uhner i Boczarski.

Żywiec. W  niedzielę 17 b. m. odbyło się 
w Żywcu bardzo liczne zgromadzenie poufne, 
n a  którem o organizacyi i o reformie wy
borczej mówił tow. P e l l e r  z Krakowa.

Petersburskie obrazki i nastroje.
i i .

—  P a n ie  In te l ig e n t! ..  P a n ie  in te l ig e n t! . .
O g lą d am  się  i w id ię  szy b k o  p o d ą ża ją c eg o  z a

m n ą  p rz e d s ta w ic ie la  lu m p e n p ro ls ta ry a tu .  C z e r
w o n a , o b rz ę k ła  tw a rz  a lk o h o lik a , o c h ry p ły  g ło s 
i  c a ły  w y g lą d  o b e rw a ń c a  n ie  p o z w a la ją  w ą tp ić , 
ż e  m am  p rz e d  so b ą  ty p o w eg o  „ c h u l ig a n a " .

—  P a n ie  in te l ig e n t ,  m oże ła s k a  5  k o p ie je k  —  
z a  m ie sz k a n ie  m n szę  p łac ić !

D a ję  m n  ja k ą ś  d ro b n ą  m o n e tę .
—  D z ię k u ję  p o k o rn ie !  A  c a  z d ro w ie , k tó re j  

p a r ty i  m am  w y p ić ?
—  M ó w iliśc ie  p rz ec ie ż , ż e  p o trz e b u je c ie  n a  

m ie sz k a n ie .. .
—  N a  m ie sz k a n ie  d o s ta n ę  od  ja k ie g o  in n eg o  

In te l ig e n ta ,  a  t e r a z  n a p iję  s ię  w ó d eczk i —  to  
g r a n t .  W ię c  z a  j a k ą  p a r ty ę  m am  w y p ić ?

P rz y sp ie sz a m  k ro k u  i  u n ik a m  d a ls z e j  d y sk n sy i 
z  „ c h a lig a n e m " , k tó ry  jn ż  s z to rm u je  do uczu ć  
f i la n tro p ijn y c h  ja k ie g o ś  In n e g o  p rz e c h o d n ia . R o z 
m o w a z  „ c h u lig a n a m i"  n ie  z a w rz e  k o ń czy  s ię  
w  id y lic z n y  sp o só b . U d e rz e n ie  p ię śc ią , z e rw a n ie  
c z a p k i f a t r z a n e j ,  a lb o  i  p c h n ię c ie  fiń sk im  nożem  
b a rd zo  c zę s to  n ro sm a ic a  z ak o ń c z e n ie  ta k ie j  ro z  
m ow y, z w ła sz c z a  g d z ie ś  n a  k ra ń c a c h  m ia s ta .

r C b o ! ig a n “ j e s t  e le m en to m  p o d staw o w y m  czar
n y c h  se c in . Z  p o m ięd zy  „ c h u lig a n ó w "  r e k ia tu j ą  
s ię  sz e re g o w c y  c z a rn y c h  se c in , w y k o n a w c y  p c sJa g  
n a jp o ś le d n ie jsz y c h . G w a rd y ę  c z a rn y c h  se c in  e ta  
n o w ią  s tró ż e  i  d ro b n i h a n d la rz e  u lic z n i. Na c zs le  
o rg a n iz a c y i  s to ją  p o p i, ż a n d a rm i i  w y ż s te  o tg ' 
n a  p o lic y jn e .

Ś w ieżo  o d b y ły  s ię  d w a  w ie lk ie  m ity n g i  es ar- 
n e j  se c in y  —  w  M a n eżu  tu te js z y m . N a  e i r  J "o 
p o z a jm o w ali m ie jsc a  o fice ro w ie  ż a n d a rm s c y , eze 
r e g  ja k ic h ś  m n ich ó w  i  k i lk a  osób  o w y g lą M e  
a ry s to k ra ty c z n y m . O bok  m ęż cz y z n  b y ły  i damy 
z  „ w y ższe g o "  ś w ia ta .  S a la  n a tło c z o n a  publiczne- 
d ą ,  j a k ie j  n ie  w id a ć  n a  in n y c h  mityngach. Obok 
p o lie y a n tó w  „ch n lig & n y " , obo k  stróżów i sk lep i 
k a r z y  sz p ic le , ż o łn ie rz e  1 p ro s ty tu tk i .  M nichy  
w y g ła s z a ją  k a z a n ia ,  n a w o łu ją c e  do rz n ię c ia  ż y 
dów , s tu d e n tó w  i  in te l ig e n tó w , oficerowie ż a n 
d a rm scy  o rg a n iz u ją  k 'a k ę .  T ło m  ryczy „ B c ło  
c a r  j a  c h ra n l! "  i  o k rz y k a m i „hurra!" z a g łu sz a  
m ow y, p ły n ą c e  z  e s t r a d y .  I  b ia d a  te m u  k .o b y  
c h c ia ł  o p o now ać p ro w o d y ro m  c z a rn e j  se c in y . P i 
ja n y  t ia m  ro z sz a rp a łb y  go  n a  m iejsca. N ik t  n i e 
p o w o ła n y  z r e s z tą  n ie  d o s ta n ie  s ię  n a  t a k i  m i 
ty n g  i  ty lk o  d z ię k i p ra w d z iw e m u  p o św ię c en ia  ze  
s t ro n y  r e p o rte ró w  g a z e t  rad y  k s  /e h , sz e rs z y  ogól 
z a p o z n a ł s ię  z  c h a ra k te re m  odbytych n ied a w n o  
m ity n g ó w  c z a rn e j  se c in y .

P o w ra c a ją c a  o b e cn ie  r e a k c j a  n a  g w a ł t  o rg a - 
a iz u je  c z a rn e  se c in y . C o d z ie n n ie  niemal sz e rz ą  
s ię  p o g ło sk i, ż e  „ ju t r o "  m a  n a s tą p ić  p o w szech n a  
rz e ź  in te l ig e n tó w , poczem  zostanie eglsszona dy 
m is ja  W it te g o  i  d y k ta to r a  w o je n n a  h r .  Ig n a tie -  
w a . A  ty m c z ase m  rz ą d  represaliam i eheo p o sk ro  
m lć  ro z k ie łz n a n e  ż y w io ły . W a lk a  z e  związkiem 
p o cztow o  te le g ra f ic z n y m  w y s u n ę ła  s ię  n a  p 'a n  
p ie rw sz y . R z ą d  p o s ta n o w ił s t r e jk  złamać, z w ią 
z e k  z n iszc zy ć  i  z a p ro w a d z ić  ła d  w  t e j  dziedzinie.

Id z ie  to  je d n a k  n ie sp o ro . Pomimo caL:.gc tero- 
ry z m u , w y w ie ra n e g o  n a  u c z e s tn ik a c h  s t r  j h u  po
cz to w o  te le g ra f ic z n e g o , pom im o pom ocy  jfs-ityj „ p o 
r z ą d k u  p ra w n e g o " , k tó r a  d o s ta rc z y ła  .o lb rzy m ie 
go  z a s tę p u  ła m is tra jk ó w  ze  Bfer arystokraty- 
e z n y c b , a n t  te le g ra f ,  a n i  p o c z ta  n ie  f u n k c jo n u ją  
n a le ż y c ie . B iu r a  po cz to w e  < lż o n e  w o jsk iem , 
p rz y  k ażd em  o k ie n k n  s to i  ż c in ie rz  z  k a ra b in e m , 
s t r z e g ą c  ła m is tra jk ó w . C i je d n a k ,  n ie  p o s ia d a ją c  
ru ty n y  o d p o w ied n ie j z w ię k s z a ją  n ie ła d  i  je szc ze  
b a rd z ie j  g m a tw a ją  sp ra w ę .

C zło n k ó w  s fe r  a ry s to k ra ty c z n y c h , p e łn ią cy c h  
fu n k e y e  lis to n o szó w , s p o ty k a ją  o b e lg i. N ie je d n e 
go  ra d c ę  s ta n u  w y rzu co n o  z  m ie sz k a n ia  ra ze m  
z  l is ta m i, k tó ra  c h c ia ł  w ręczy ć . S e k r e ta r z  s ta n u  
t a jn y  r a d c a  K u ło m zin  o m ało  n ie  z o s ta ł  o b ity  
p o d c za s  p e łn ie n ia  fn n k c y i lis to n o s z a . S a m  w id z ia 
łem , j a k  t łu m  lis to n o szó w  o p a d ł j a k ą ś  p a n ią  w  
so b o lach , ro z n o sz ą c ą  p o c z tę , z d a r ł  je j  z  g łow y 
k a p e lu sz , w rz u c ił  go  p rz e z  p a r k a n  do ja k ie g o ś  
p ry w a tn e g o  o g ro d u  i  w p a k o w a ł j e j  n a  m o d n e  n - 
c z e sa n ie  sk ó rz a n ą  to rb ę  lis to n o s z a . N a p a d n ię ta  
k rz y c z a ła ,  że  „ w ięc e j jn ż  n ig d y  n ie  b ę d z ie " ,  że 
w ró c i z a ra z  do dom u i  n ie  p o k a że  s ię  n a  po 
c sc ie . P u szc z o n o  j ą  w k o ń cu , o d e b raw szy  lis ty ,  
k tó ry c h  je sz c z e  n ie  z d ą ż y ła  d o ręczy ć . W  d z ie n 
n ik a c h  c o d z ien n ie  d ru k u ją  s ię  p ro te s ty  p u b liczn c- 
śc i,  k tó r a  o św ia d c za , że  n ie  ch ce  k o rz y s ta ć  z  n- 
e łu g  a ry s to k ra ty c z n y c h  łam i-rtre jk ó w , g d y ż  n ie  
m a  do n ic h  z a u fa n ia  i n ie  g  d z i s ię  n a  to ,  aby  
p rz e z  ich  rę c e  p rz e c h o d z iła  k o re sp o n d en e y a .

O d  dw óch d n i l is to n o s z e  z n o w n  ch o d zą  p o m ie  
śc ie , a le  z  teg o  w cale  n ie  w y n ik a , a że b y śm y  c- 
tn y m y w a l i  k o re sp o n d eo c y ę . S te ro ry z o w a n i p rz ez

g a  w szy s tk ic h  lis to n o szó w , l is to n o sz e  s ta w il i  s !ę 
n a  s łu ż b ę , a le  p e łn ią  j ą  z  ła tw o  z ro zu m ia ły m  
b ra k ie m  g o rliw o śc i. K to  ch ce  k o re sp o n d en c y ę  
o trz y m a ć , t e n  sa m  u d a je  s ię  n a  p o cz tę , a  w y  
sy ła n ie  l is tó w  o d b y w a  s ię  p rz e w a ż n ie  d ro g ą  p ry 
w a tn ą ,  p rz e z  o k a zy ę . K o n d u k to ro w ie , ja d ą c y  n a  
p ro w in cy ę , z a r a b ia ją  o g ro m n e  sa m y , p o d e jm u jąc  
s ię  d o rę c z a n ia  l is tó w  w  m ia s ta c h , z  k tó re m i ko 
m n n ik a c y a  p o c z to w a  j e s t  p rz e rw a n a .

Z  a k tó w  re a k c y i  n a jw ię k sz e  w ra ż e n ie  w yw o 
ła ło  a re sz to w a n ie  p rzew o d n ic zą ce g o  „ R a d y  d e ’e 
g a tó w  ro b o tn ic z y c h "  to w . C h ia s ta le w a .  W z ię to  
go n a  p o s ie d z e n ia  „ R a d y "  i  o sad zo n o  w  tw ie r 
dzy  P io t r a  i  P a w ła ,  p rzy czem , k ie d y  go  ta m  
w ieziono , sk o n sy g n o w a n o  w oj i ko i  w y to czo n o  
a r m a ty  p rz e d  fo r te c ę . T a k  b an o  s ię , a b y  go n ie  
od b ito .

I s to tn ie  C h r a s ta ’ew  je s t  n a jp o p u la rn ie js z ą  w śró d  
ro b o tn ;ków  o so b is to śc ią , p ra w d z iw ą  g ło w ą  r z ą -  
d a  p ro le ta ry a c k ie g o . S ta r y  ro z p u s tn ik  p o lity czn y , 
S u w o rin -o jc ie c , n a p 5s a ł  z  pow odu a re sz to w a n ia  
C h iu s ta le w a  a r ty k a ł ,  w  k ió r .,m  w y ra ż a  sw o je  
g łęb o k ie  zd u m ie n ie . T a k  by łem  p rz e k o n a n y  —  
p o w ia d a  —  ż e  p . C h ru s ta le w  p ew n eg o  p ięk n eg o  
d n ia  a r e s z tu je  p a n a  W it to g o  w /a®  z ca ły m  jeg o  
g a b in e te m  i  z a s tą p i  w s z y s tk ic h  gubernatorów 
sw o im i to w a rz y sz a m i, że  w p re s t  niewierzyłem, 
a b y  p . W it t e  m ia ł śm ia ło ść  a n t z t e w a ć  p . C h ra  
s ta lo w a .

A re sz to w a n ie  to  m ia ło  ja w n ie  p ro w o k a cy jn y  
c h a r a k ta r ,  ta k s a m o  j a k  a re sz to  wantę b iu ra  m o
sk ie w sk ie g o  z ja z d u  chłopskiego. A le  c e la  n ie  do 
p ię to ... R a d a  ? r a o i d c z y c h  n ie  p ro k la 
m o w ała  s t r e jk u  p o w szech n eg o , k tó ry b y  s ię  t e r a z  
n ie  u d a ł.  W ybrała  oma n o w eg o  p rz ew o d n icząceg o  
i pc s t a r  o w iła  w  d a lszy m  c ią g u  g o to w a ć  s ię  do 
z b ro jn e g o  p o w s ^ a ^ a .

P r o l e ta r y a t  z b ro i s ię . Z u p e łn ie  o tw a rc ie  n a  
w sze lk ic h  m ity n g a c h  c o -e ra  s ię  p ie n ią d z e  n a  fcroń. 
R z ą d  w ie  o te m , p ró b u je  n a w e t  ro z b ra ja ć  robo  
tn ik ó w  p o sz czeg ó ln y ch  fa b ry k , a le  to  n ic  n ie  
p o m ag a . K a ż d y  r o z a n r e ,  ż e  r z ą d  j e s t  p o tęg ą , 
k tó ra  m oże  p rz y n ie ść  do żo  ezkody , dużo k rz y w d  
w y rz ą d z ić , a le  n ik t  n ie  w ie rz y  w  je g o  trw a ło ś ć , 
a n i  w  trw a ło ś ć  p o tę g u ją c e j s ię  re a k c y i.  Z a rż ą  
d ra n ia  rz ą d o w e  s ą  n a jz u p e łn ie j  ig n o ro w a n e . R z ą d  
sw o je  —  sp c łe c z c ń s tw o  sw o je . W s z y s tk ie  w ią 
z a n ia  g m ac h u  rz ąd o w e g o  trz e sz c z ą ,  w sz y s tk ie  
je g o  f i la ry  u s u w a ją  s ię . P o w s ta n ia  w o je n n e  o 
g a r n ia ją  je d n o  m ia s to  po d in g ie m . F lo ta  s tra c o  
n a ,  w  a rm ii n ie m a  p o słu c h u , w  g w a rd y i  sz e rz y  
s ię  n iez ad o w o le n ie , n a w e t  d z icz  k o z a c k a  z a c z y n a  
sz e m ra ć . A le  co t u  o to m  m ów ić w obec  n a jz u 
p e łn ie j a u te n ty c z n e g o , sp ra w d z o n eg o  co d o , p o 
c h o d ze n ia  n a s tę p u ją c e g o  l is tu ,  k tó rp g o  n a jch & rak te- 
ry s ty c z n ie js z e  w y ją tk i  p e d a ję  w  d osłow nym  p rz e 
k ład z ie . L i s t  z o s ta ł  p rz y n ie s io n y  do je d n e g o  z 
tz e ch  tu te js z y c h  d z ie n n ik ó w  so c y a ic o  d e m o k ra 
ty c z n y c h  —  „N o w e  Ż y c ie "  w  im ie n ia  „ g ra p y  św ia 
dom ych  a g e n tó w  o c h ra n y "  czy li p o p ro s tu  ta jn y c h  
szp ic ló w  p o lity c z n y c h , k tó rz y  p isz ą :

. . .W  o b acn y eh  cza ea ch  rz ą d  n s l ła je  s tłu m ić  w 
R o sy i ru c h  re w o la c y jn y  lu d u . W  ty m  c e la  o r 
g a n iz u je  c z a in e  eo cln y , s k ła d a ją c e  s ię  z  m ętó w  
sp o łe c z e ń s tw a  i  szp ieg ó w . M y, z n a ją c  organice,- 
to ró w  ty c h  c z a rn y c h  se c in , o św ia d c za m y  im , że, 
j t ś l i  p o g ro m y  s ię  pow tórzą., ch o e :a żb y  ja sz c z e  
je d e n  r a i ,  j e ś l i  p r z e 'e je  s ię  k ro p la  k rw i  in te l i 
g e n tó w , s tu d e n tó w , s tu d e n te k , ro b o tn ik ó w  a lb o  
ży d ó w , w  ta k im  w y p a d k a  m y , św ia d o m i a g en c i 
o c h ra n y , g a rd z im y  w a m i (o rg a n iz a to ra m i c z a r 
n y ch  se c in )  i w y p o w ia d am y  w a m  sw e  o b o rz e c ie , 
p o n iew aż  w a sz a  a k c y a  ca ły m  sw y m  c ię ża -e m  p a 
d a  n a  n a s ,  św iad o m y ch  a g e n tó w . . ..N iec h  n a  n a s  
p a tr z y  sp o łe cz eń s tw o  ja k o  n a  ło tró w , a le  wyśc*e 
je d n a k  n ie  z a b ili  w  n a s  d n sz y : m y w s iy s c y  n a  
Is ły m y  do sp o łe c z e ń s tw a  i  ru z am  z  n*em b ę d z ie 
m y w a lczy ć  o w olne ść  c z ło w iek a . W y  w iec ie , że, 
p o rz u c a ją c  w a sz e  s z e re g i, m y n ig d z ie  n ie  b id z ie  
m y p rz y ję c i  i  będ z iem y  z m u sze n i tu ła ć  s ię  ja k  
ju d a sz e  z d ra jc y ,  a le  n ie c h  k re w  n a s z a  i  n a sz e  
n ie szc zę śc ie  s p a d n ą  n a  w a s  i  w u sce  po to m stw o , 
m y z a ś  je s te ś m y  ta k im  sam y m  p ro le ta ry a te m  ja k  
ro b o tn ic y  i  w  sz e re g a c h  p r o le ta r y a  n  u m rze m y  —  
n m iz sm y  w  w a lc e  z  wam *, ło t r y ! "  Exexul.

KRONIKA.
Reform a w ybarcza w  gminie. K c m isy a  s t a 

tu to w a  k ra k o w sk ie j  r a d y  m ie jek -o j o b ra d o w a ła  
w so b o tę  n a d  tr z e m a  w n lis k a m i z m ie rz a ją c .,m i 
do re fo rm y  g m in n e j o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  
W n io s k i  t e  s ą :  l )  R . m . to w . Daszyńskiego o 
z n i e s i e n i e  k u r y j  i  z a p ro w * I re n ie  d 'a  w szy  
s tk lc h  p e łn o le tn ic h  m ężczy zn  i k o b ie t ,  od  pó l r a 
k a  w  g m in ie  z am ie sz k a ły c h , r ó w n e g o ,  p c  
w s z e c h n e g o ,  t a j n e g o  i b e z p o ś r e d n i e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a .  2 )  R . m. Rottera o z a 
p r o w a d z e n i  „V  k u r y i"  i  o su n ię c ie  p e la o m cc m c tw  
d la  k o b ie t d z iś  do g ło so w a n ia  u p ra w n io n y c h . 3) 
R. m . BandrOWSkiegO o re fo rm ę  c a ł e g o  s ta 
tu tu  o ra z  ż ą d a n ie  p e d o b n e  do w n io sk u  d ru g ieg o . 
N ad to  p rz y d z ie lo n o  k o m isy i p e ty c y ę  k o b ie t o 
z r ó w n a n i e  k o b i e t  z  m ę ż c z y z n a m i  co do 
o rd y n a c y i w y b o -c ze j i ż ą d a n ia  w n :o sk a  p ie rw - 
s a  g  >.

P o  o b sz e rn e j d y sk u sy i u ch w alo n o  w n io sk i r .  m. 
J a w o rs k ie g o , S ta n is z e w sk ie g o , a b y  m a g i s t r a t  
d o  6 t y g o d n i  d o s t a r c z y ł  d a t  n a  n a jw a 
ż n ie js z e  z a p y ta n ia  k o m is j i  co do lu d n o śc i p e łn e - 
I tn ie j  p->dzi łn  w edlo  zaw odów , p o s ia d a n ia  it .  d

Nadto ma przedstawić m agistrat swoje zapatry
wanie n a  reform ę reszty  s ta tu tu  Krakowa.

Spraw a „wielkiego K rakow a" była przedmie- 
'em  rozatrząsań; zgodzono się jednak n a  to, że 
nie ma cna opaźniać prac komisyi co do reformy 
sta tu tu .

Do komisyi podatku osobisto dochodowe-
|0  w Krakowie w ybrani zostali z grupy I. na 
62 głosujących 60 głosami dr R afał Ł a n d a n  
członkiem i p. W acław  A n c z y c  zastępcą.

Procesy polityczne. W  poaiedz:a!ek odbyły 
się prz d gąd«m powiatowym karnym  w K iako 
wie procesy przeciw tow. M atołkowi, dtaw i Bo
browskiemu, Haeskerow i, i Pelieiow i z powoda 
poch»dów i mów pi’zed pomnikiem Mickiewicz*. 
Rozprawa, do której proknratotya delegowała 
d ra G eislera, została na wniosek obrońcy dra 
Heskiego z przyczyn formalnych odroczoną.

Złodziej kościelny. Policya krakow ska are 
satowała w niedcielę 21-letniego S tanisław a Ukla- 
sza, bez zajęcia, który przed kilku dn’ami w 
kościele św. F lo iyana skradł figurkę w raz z wo 
tami wartości kilkudziesięciu koron. P rzy  c s :ło- 
waóin spieniężenia ich został aresztowany. P rzy  
raj sposobności wyszło na jaw , że Uklasz w y
kradał z domów rcgćżki, chodniki, dywany i 
sprzedaw ał je  fiakrom za bozcen.

Nakaz policyjny wydalający Cytrynowlcza z 
Galicyi, wskutek telegram u wystosowanego przez 
d ra  L ieberm ana do nam iestnika, t nleg/aficzn'e 
cofnięto. W inno to być nauczką d*a poPcyan 
tów.

Zabójstwo Ojca. W e wsi Głowaczawy, pow. 
P ilzno, popełniono morderstwo n a  osobie gospo
darza Zatora. Małżeństwo miało dwie córki, 
jedna liczyła 18, a  draga 13 la t. Córce 18-le- 
tn ie j trafiała s !ę partya , lecz ojciec nie chciał je j 
dać posagu, skutkiem  czego partya  się rozeszła. 
M atka z córką 18-le’n ią uradziły więc ojca zabić 
i namówiły młodszą córkę, ażeby zamordowała 
s lk i e r ą  śpiącego o ca. Nie nam yślając się długo 
uderzyć m iała córka obuchem ojca w głowę. Nie
szczęśliwy przebudził się 1 krzyknął: „o— dla 
B oga". Matka i sta rsza  córka widząc, że ojciec 
jeszcze żyje, wzięły od młodszej córki siekierę 
i ucięły głowę ojcu, pocrem postanowiły wywieźć 
zwłoki n a  taczkach w pole i tam  je  zakopać, 
lecz zwłoki ojca n*e mogły się pomieścić na ta 
czkach, więc przecięły je  na dwie części i tak  je  
wywiozły w pole i zakopały. W  k ilka dni psy 
zwłoki wykopały, a ludzie spostrzegłszy to do
nieśli do żandarm eryi, k tóra po zbadania całej 
sprawy odstawiła do sądu powiatowego w Pilznie 
m atkę i obie córki.

Wielki cyrk Sarrasani, który miał powodze
nie we wszystkich miastach Europy, jakoto: W ie
dniu, Budapeszcie, Amsterdamie, Paryżu, Brukseli, 
B erlin!e, Dreźnie, W roc’awiu i  t. d., rozpocznie 
już w poniedziałek 25 bm. szereg przedstawień 
w nasram  mieście. Zeszłego miesiąca cieszył się 
z okazyi występów w Królewcu, niezwykłem 
powodzeniem u  całej publiczności i  prasy; i tek  
pisała między innemi „Kiinieab. Allg. Z tg ": „Cyrk 
S arrasani, doh-y nasz znajomy ze zeszłego roku, 
zaw itał znowu do nas p a  k ilka występów gościn
nych. Na wczorajszem, ple. wszem przedstawieniu, 
zw racała na siebie szczególniejszą uwagę wolna 
tresn ra  koni i ełoni. Ogólne w rażenie pierwszego 
przedstaw ienia cyrku S arrasan i było bardzo ko 
rzystne.

Z A W IA D O M IE N IA .
R epertuar teaf^u m ajSKiejo «  Krakowie

Wtorek: „Jegomość Pan Roj w Babinie", świecka 
krotoTa w trzech sprawach A Nowaozyńskiego.

Środa: „Rosmersholm", szlaka w 4 aktaoh Henryka 
Ifcscna (popularne).

Czwartek: „fcbójcy", tragedya w 6 aktach Fr. Szyl- 
le ia (C9ny zniżone do potowy).

W piątek i  sobotę teatr zamknięty.
Niedziela: O gedz. 3 popołudnia „Ksiądz Marek", 

pcomat dramaty zny w 5 obrazach Juliusza Słowa
ckiego (ceny w r  onę do petowy); o godz. 7 wieczór 
„Jegomość Pan Roj w Babinie", świecka krotofila w 
trzech sprawach A. Nowic:-yśsk;ego.

Poniedziałek: „Warszawianka", pieśń z r. 1831, 
napisał St. Wyspiański. „Konfederaci barsy", dramat 
W 2 aktaoh Adama Mick-ewicza.

Wtorek: O gedz. 3 popołudniu „Kościuszko pod 
Racławicami", ob/as bistoryccay w 7 odsłonach A. 
L on ty ; o gedz. 7 wieczór „Wesele", dramat w 3 akt. 
St. Wyspiańskiego.

Srcda: „Betkom poJ’v,o“, jasełka w 3 aktach na
pisał L. Rydel, muzyka M. Świerzyńskiego.

— Uniwersytet ludowy (m. A. Mickiewicza w Kra
kowie.

W Sali Muzeum techoiczno-przemysłowego, przy nl. 
Franciszkańskiej dziś o godz. 7t/8 wieczór: tów. Emil 
H a e c k e r :  „Historya sccyalizmn przed rewolncyą
fian :rs ':ą“.

B . Gabrysiaka kapuje, sprzedaje i naj
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
n o le  — krajowe i zagraniczne — nowe i 
przegrane — za gotówkę i na spłaty — bez 
zali czki.

RADA PAŃSTWA.
Wiedeń, 18 gradnia. W Izbie posłów poseł 

dr. G ł ą b i ó s k i  zgłosił in lrrp h cy ę  w spra
wie pomnożeni i posad ra lców Polaków przy 
trybunale najwyższym. Po odpowiedziach na 
intnrpołacyę przez m inistra obrony krajowe, 
S c h o e n a i c h a ,  kierow nika min. oświaty 
B ienerta i sprawiedliwości K l e i n a  przystą
piono do rozpraw nad nagłym wnioskiem 
S c h r e i n e r a  w sprawie podwyższenia opłat 
manipulacyjnych na kolejach państwowych.

Po przemowie P  e s c h k  i (contra), zabrał głos 
kierow nik m inisterstw a kolejowego Wrba, któ
ry  wykazywał konieczność podwyższania tych 
opłat ze względu na wielką liczbę potrzebnych 
inwestycyj, rozszerzenie rucha krajowego i wy
datki złączone z zamierzonem od 1 stycznia 
1906 podwyższeniem płac personaln kolejowe
go, co pochłonie wiele milionów. Rząd nie 
myśli o mechanicznem podwyższeniu opłat i 
w ten tylko sposób, aby nie zaszkodzić eks
portowi. Mówca powołuje się na opinie licz
nych rzeczoznawców i Izb handlowych w K ra
kowie i we Lwowie, na  uchwaloną przez pod
komitet Rady kolejowej rezolucyę, k tó ra  w 
większej części przez rząd została uwzględnio
na. Podwyższenie dochodów w niektórych 
gałęziach ruchu towarowego jest tylko przej- 
ściowem, jak np. z powoda chwilowego braka 
konkurencyi rosyjskiej.

Poseł Iro: Nie należy udzielać refleksyi dla 
interesów naftowych Galicyi. Po przemowie 
posłów L e m i s c h a  i G u n t h e r a  nagłość 
i treść wniosku uchwalono.

Nastąpiły rozprawy nad nagłym wnioskiem 
posła K i t t l a  o polepszenie sytuacyi lndno- 
ści rolniczej. Wnioskodawca domaga się, aby 
wszystkie wnioski w tej sprawie odesłano do 
komisyi rolniczej.

Po mowie posła I r o  wniosek przyjęto.
Przedłożenie o auskultantach na  wniosek 

posła C h o c a  odesłano do komisyi.
Następnie przyznano nagłość sprawom za

pomogowym. Między innymi referował poseł 
Doboezyński sprawę alg  podatkowych cła 
Insbrukn.

Wiedeń, 1 9  g r a d n ia .  W  Iz b ie  p o se lsk ie j n a  
w c zo ra jsz em  p o s ie d z e n ia  s p ra w ę  p o l e p s z e n i a  
p l a c  a u s k u l t a n t ó w  o d e s łan o  p o n o w n i e  d e  
k o m i s j i ,  ze  w z g lęd n  n a  o św ia d c ze n ie  k ie ro 
w n ik a  m in is te r s tw a  sp ra w ie d liw o śc i d r a  K le in a ,  
że  p ro je k t  r e fe r e n ta  po ch o d zi je s z c z e  z  r .  1903, 
a  w  m ię d z y cz as ie  u d z ie lo n o  ju ż  a u sk u ita n to m  
z n a c z n y c h  rem n n er& cy j i  rz ą d  m a  te r a z  z a m ia r  
p o lep szen ie  p łac  ro z sze rz y ć  ta k ż e  n a  ro z m a ite  
in n e  k a te g o ry e  i  że  in te re s o w a n i n ie  p o n io są  Ła
d n e j szk o d y , g d y ż  t a k  r z ą d  w  n a jb liż sz y m  n a 
s ię  p rz y s tą p i  <lo u re g u lo w a n ia  sp ra w y .

N a s tę p n ie  Iz b a  p rz y s tą p i ła  do d y sk u sy i n a i  
w n i o s k a m i  z a p o m o g o w y m i .

R e fe re n t  S t e i n  e r  w n ió s ł o d s tą p ie n ie  w szy 
s tk ic h  w n io sk ó w  rz ąd o w i do u w z lę d n ie n ia . P r z y  
te j  sp o so b n o śc i p o d n ió sł je d n a k , że  w n io sk i t e  
m n o żą  s ię  z  k a żd y m  ro k iem  i  że  b y ło b y  n a j le 
p ie j, g d y b y  iz ą d  w y z n ac z y ł s t a łą  sum ę n a  u d z ie 
la n ie  zapom óg  k ra jo m , pod w a ru n k iem , ż e  k r a je  
ró w n ie ż  s ię  czem ś p rz y c z y n ią  do fn n d u sa u  z a p o 
m ogow ego .

W  d y sk u sy i k i lk u  m ów ców  do m ag a ło  się  w y 
d a n ia  u s t a w y  z a p o m o g o w e j  i z a p ro w a d z e 
n ia  o b o w iązkow ego  u b e z p ie c z e n ia  od c g n ia ,  p o 
czem  p rz y ję to  w n io se k  r e fe r e n ta  w ra z  z re z o lu 
c j ą ,  w z y w a ją c ą  r z ą d ,  a b y  ja k  n a jry c h le j  p rz e d 
ło ży ł u s ta w ę  ra m o w ą  w  sp ra w ie  o b o w iązkow ego  
u k ra jo w ie n ia  u b e zp iec z en ia  od szk ó d  ży w io ło 
w ych .

N a s tę p n ie  bez  p ie rw sze g o  c z y ta n ia  p rz e k a z a n a  
b o m ;sy i b u d że to w e j b u d ż e t  n a  r o k  1906.

O d c zy ta n o  sz e ro g  in te rp e la c y j .  m ięd zy  te m i 
p o s ła  B e rb s a  i to w . z  p o w o d a  d o n ie s ie ń  d z ie n 
n ików ; że  ja k o  ś ro d e k  u sp o k o je n ia  W ę g ie r  is tn ie je  
z a m ia r  p rz e n ie s ie n ia  w sp ó ln eg o  m in is te r s tw a  s k a r 
bu do B u d a p e sz tu . In te rp e la n c i  z a p y ta ją ,  j a k ie  
k ro k i p rz e d s ię w z ię to  d la  s t r z e ż e n ia  in te re s ó w  
te j  p o ło w y  m o n a rc h ii, a  szczeg ó ln ie , czy  rz ą d  
bo śn iack o  h e rc e g o w iń sk i p o z o s tan ie  n a d a l  w  W ie 
d n ia .

Odroczenie parlamentu.
N a s tę p n ie  w ic e p re z y d e n t K a i s e r  o św ia d e zy ł, 

że  t e r m i n  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a  e-  
z n a c z y  p i s e m n i e ,  poczem  z a m k n ą ł  p o s ie d ze 
n ie , ż y cząc  w eso łych  ś w ią t  i p o m y śln eg o  N ow ego  
R o k n .

Reforma wyborcza.
Wiedeń, 19-go grudnia. Wszechniemieeey 

członkowie komitetu niemieckich stronnictw, 
wybranego dla reformy wyborczej, wystąpili 
z komitetu, ponieważ komitet rozważa szcze
góły reformy, podczas gdy oni odrzucają całą 
ustawę.

Przesilenie na Węgrzech.
Owacya dla Fejervarego.

Budapeszt, 1 8  g ru d n ia .  O koło 2 0 0 0  k a p có w  
i  p rz e m js ło w c ó w , k tó rz y  ż y c z ą  so b ie  p o ko jow ego  
ro z w ią z a n ia  p o ło żen ia  n d a ło  s ię  w c zo ra j do p re 
z y d e n ta  m in is tró w  b r . F e je rv a re g o  i w y s ła ło  do 
n ieg o  d e p u ta c y ę , z ło żo n ą  z 1 0 0  osób, D e p n ta e y a  
w rę c z y ła  b r . F e je rv a re m n  m e m o r y a ł ,  w  k tó ry m  
w y ra ż o n e  jeB t z a p a try w a n ie ,  że  p r o g r a m  r z ą 
d o w y  ro k o je  n a d z ie je  r a d y k a ln e j  s a n a c j i  s to 
su n k ó w  p u b lic z n jc h . B r .  F e je r v a r y  p o d z ięk o w a ł 
k ap co m  z a  z a u fa n ie  do jeg o  p ro g ra m u  i o św ia d 
czy ł, ż e  g a b in e t  u s tą p i łny n a ty c h m ia s t ,  g d y b y  
k o a lie y a  u m o żliw iła  u tw o rz e n ie  rz ą d u  z  w ię k sz o 
śc i. Z e b ra n i  p rz e d  g m ach em  p rz em y sło w cy  zg o 
to w a li  b r . F e jc rv a ra m u , k tó ry  z ja w ił  s ię  n a  b a l
k o n ie , o w a c ję .

Narady koallcyi.
Budapeszt, 1 8  g ru d n ia .  K o m ite t  w y k o n a w c zy  

k o a llc y i o d b y ł w c zo ra j w ieczo rem  n a r a d ę  pod 
p rzew o d n ic tw em  K o s z a th a , kfcórv zaw ia d o m ił, i ep o lłcy e, k tó r a  w y ^ a l^ o ie m  z P e to ra b n r

N a
św iąta W NAprawdziwe i naturalne ed 4 0  ct. za litr i f l a s z k ę  

W Jieri  czerwone.

Koniak, Rum, Śliwowica i Herbato p. 688

D r N ieć , Franićević i P avićić
Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galicyjski ego).



S r .  348. Kraków, wtorek N A P R Z 6  n 19 grudnia 1905.

n a  ż y c z e n ie  L u k a c s a ,  o d b y ł z  n im  k o n fe re n c ję  
w  s p ra w ie  h o n o ro w eg o  ro z w ią z a n ia  p rz e m ie n ia . 
K o n fe re n c ja  t a  m ia ła  c h a r a k te r  z u p e łn ie  p ry  
w a tn y  a  d o n ie s ie n ie  d z ien n ik ó w  o p e w n y ch  p u n k - 
ta e y a c h , z a w a r ty c h  im ien iem  k o a lic y i s ą  z u p e łn ie  
zm y ślo n e . O b ra d o w a n o  n a s tę p n ie  n a d  t a k ty k ą  w 
d n iu  1 9  b. m . w obec  o d ro c ze n ia  se jm u . U c h w a 
lo n o  p rz ed ło ży ć  re zo lu cy ę  z  ż ą d a n ie m  w s trz y m a  
n ia  p o w o ła n ia  re z e rw is tó w  z ap a so w y c h  i o d szk o  
d o w a n ia  d la  ro d z in , d o tk n ię ty c h  p r z Az p o w o łan ie  
rezerwistów.

Budapeszt, 1 8  g rn d n ia .  J a k  s ły c h ać , E o s z n th  
n a  p o s ie d ze n iu  k o m ite tu  w y k o n aw czeg o  k o a licy i, 
d o n o sząc  o sw e j k o n fe re n c y i z  L n k a c se m , o św ia d 
cza, ż e  n w a ż a  z a  lb y te c z n e  o m aw ia n ie  szczegó łów  
t e j  k o n fe re n c y i, g d y ż  j e s t  to  jn ż  b ezp rzed m io  
row em , a  p o ło żen ie  j e s t  z u p e łn ie  n iezm ien io n em . 
J a k  d a le j  p o d a ją , m a  k o a lic y a  w  d n iu  1 9  g r u 
d n ia  n a  p o sie d ze n iu  se jm u  p o stęp o w ać  ró w n o le  
g !e  z  p a r ty ą  l ib e ra ln ą ,  a  E o s z n th  z  T is z ą  ju ż  
a ię  w  t e j  m ie rze  p o ro zu m ie li. T a k  w ięc  re z o lu 
c j a  b r .  A lb e r ta  A p p o n y eg o  p rz ec iw  o d ro czen iu  
se jm u  p rz y ję tą  b ęd zie  ta k ż e  g ło sa m i p a r ty i  l ib e 
r a ln e j .  T re ś ć  re zo lu cy i w  c ią g u  n ocy  z a k o m u n i
k o w an o  h r .  T is s y .

Budapeszt, 19 grudnia. Partya niezawisło
ści odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
przewodniczący zawiadomił, że Apponyi imie
niem lewicy postawi rezolucyę z protestem 
przeciw ponownemn odroczeniu sejmn.

Wniosek Polonyiego o poruszenie kwestyi 
postawienia rządu w stan oskarżenia za cią
głe odraczanie, upadł.

Budapeszt, 1 9  grndnia. Partya liberalna 
uchwaliła na wczorajszem posiedzenia sejmn 
przyłączyć się do protestu koalicyi przeciw 
ponownemn odroczeniu sejmn. Stanowisko 
partyi liberalnej uzasadni hr. Tisza.

Budapeszt, 1 9  grndnia. Jak dzienniki do
noszą, w Kasynie Narodowem odbyła się kon
ferencya w sprawie zażegnania przesilenia. 
Wzięli w niej udział Łnkacs, Wekerle, Szell. 
Juliusz Andrassy i Daranyi. Przebieg obrad 
nznano za poufny.

Budapeszt, 1 9  grndnia. Węgierskie binro 
korespondencyjne donosi: Były minister Lu- 
kacs wczoraj przed południem odbył półtora
godzinną konferencyę z Kossnthem, który na 
wieczór zwołał posiedzenie komitetn wyko
nawczego koalicyi._____________________

Rewoiucya łotewska.
Petersburg, 1 8  g rn d n ia .  (D o n ie s ien ie  p e t.  a j .  

te l .  r i a  E y d k u n y ) . W  p o łu d n io w y ch  In f la n ta c h  
s o s ta ło  s p a l o n y c h  o k o ł o  3 0  d w o r ó w .  —  
P o w s ta ń c y  n a p a d a ją  ta k ż e  p ro b o s tw a  i  OBtrzeli- 
w u ją  je ,  je ś li  n ie  o t rz y m u ją  b ro n i. —  D u ch o w n i 
b y w a ją  a re sz to w a n i.

E o n w e n t  sz la c h e c k i p rz e s ła ł  m in is tro w i sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  D u rn o w o , m em o ry a ł w sk a z u ją c y , 
ż e  wiele je s t  8traconem  a le  je s z c z e  n ie  w szy s tk o . 
R y c e rs tw o  u w a ż a  z a  sw ó j o b o w iązek  w sk a z a ć  
d ro g ę  rz ą d o w i w  o s ta tn ie j  ch w iii, n a  k tó re j  m o
ż n a  d o p ro w ad zić  do  n z d ro w ie n ia  s to su n k ó w  w  
k r a ju .  (D e n n n c y a n c i!)  R y c e rs tw o  p ro s i  w ięc  rz ąd . 
a b y  d a ł  ln d n o śc i In f la n t  b ez  ró ż n ic y  n a ro d o w o śc i 
m ożność  zd ro w eg o  ro zw o ju .

W ie r n a  p a ń - tw u  lu d n o ść  w y s ta w io n a  j e s t  n a  
s c is k  ze  s t ro n y  u rz ę d n ik ó w  obcych  i  n a  r u s y 
f ik a c ję .  M em o ry a ł p ro p o n u je  z a m ia n o w a n ia  ra d y  
p ro w in c jo n a ln e j .  R y c e rs tw o  in f la n c k ie  i  m ia s ta  
R y g i  w y s to so w a ło  do c a ra ,  W it te g o  i  D u rn o w a  
te le g ra m y  z  p ro śb ą  o z n i e s i e n i e  s t a n u  
w o j e n n e g o .  N a  c z a s  t r w a n ia  s ta n u  w o je n n eg o  
g e n e r a ł  l e j t n a n t  B e c h m a n  z a m ia n o w a n y  z o s ta ł  
g e n e ra ł  g u b e rn a to re m  I n f la n t .

Petersburg , 19 grndnia. Jak się dowiaduje 
„Now. Wremia“ z pewnego źródła, liczba 
powstańców łotewskich w Inflantach wynosi
60 .000  ludzi. Uchwalono w ysłać  tam  w szy
s t k i e  woj ska  p e t e r s b u r s k i e g o  okrę
gu, z wyjątkiem gwardyi.

Berlin, 19 grndnia. „Voss. Ztg“ donosi z 
Rygi. że mias to  j e s t  zupe łn i e  odcięte.  
W Rewia  u tworzono  rząd  p rowi zo 
ryczny.

Berlin, 19 grndnia. Z Petersburga dono
szą przez Eydkuny: Kierownik rannogo po
ciągu, który tu nadszedł z Rygi, opowiada, 
że w Rydze wojsko przeszło na stronę rewo- 
lucyonistów. Mias to  płonie  w wie lu  
miejscach.  Pociągami mnóstwo osób ucie
ka stamtąd do Eydknn i dalej.

Berlin, 19 grndnia. „Lokal-Anz.“ donosi z 
Petersburga: Ministerstwo spraw wewnętrz
nych i wojny wysłały w niedzielę dwóch k u -  
ryerów z szyfrowanemi depeszami do guber
natora w Rewia do dalszego przesłania do 
Rygi. Okręty kupieckie w Rewlu nie chciały 
przyjąć na swój pokład tych kuryerów, po
nieważ rewolucyoniści zagrozili zatopieniem 
tego okrętu, który udzieli pomocy rządowi. 
Wobec tego kuryerzy wrócili do Petersbur
ga. Onegdaj przybyły jednak do Rewlu dwa 
parowce rządowe i przy pomocy dwóch dział 
maszynowych udało im się podpłynąć w Ry
dze pod gmach gubernialny i doręczyć de
pesze.

Położenie tamtejszego gubernatora jest na
der krytyczne, gdyż niema dostatecznej siły 
wojskowej, a obecne jest rozmieszczone po 
wsiach w Inflantach.

Petersburg, 1 9  grndnia. Połączenie kole
jowe z Rygą przywrócone. Oczekują, iż od 
dziś komunikacya będzie regularną. Szwecya 
wysłało tu i do Rygi po okręcie wojennym. 
Z innych państw nie nadeszły tu jeszcze ża
dne okręty wojenne dla ochrony obcych pod
danych w portach rosyjskich.

Berlin, 1 9  grudnia. Z Rygi donoszą: Pod
czas walki ulicznej w Mitawie padło 2  ofi
cerów i 6 żołnierzy. Wojska udałe się ode
przeć zbrojne bandy powstańcze. W Inflan
tach południowych 120 dragonów starło się 
z przeważającą liczbą powstańców; 40 dra
gonów zginęło, reszta zdołała się przebić. 
W Kurlandyi w mieście Tuckum przez 2 4  
godzin wszelka władza była w rękach po
wstańców. Podpalili oni dom, w którym ̂ zgi
nęło 1 9  żołnierzy.

Wiedeń, 1 9  g ru d n ia . Do „N . f r .  P r e s s e "  te  
le g ra fu ją  z  R y g i v i»  E y d k u n y , ż e  w iadom ości, 
k tó re  d o ty c h c z a s  s ta m tą d  n a d ch o d z ą , z a w ie ra ły  
w ie le  p rs e sa d y . J e d n a k ż e  p ra w d ą  je s t ,  że  w  o 
k o licy  R y g i m o r d o w a n o  i p a l o n o .  W o jsk o  
w  R y d z e  zo s ta ło  w ie rn em .

D o te g o  sam eg o  d s ie n n ik a  te le g ra fu ją ,  ż e  w  
m ieśc ie  T u ck u m , k tó re  p rse a  2 4  g o d z in  z n a jd o  
w a ło  s ię  w  rę k a c h  p o w stań có w , a r ty le r y a  i  d ra  
g o n i o d p a rli  w re s s c ie  p o w s tań có w , k tó ry c h  p a  
d ł o  3 0 0 .  P o  s tro n ie  w o jsk a  p ad ło  1 2  d ra g o n ó w  
i je d e n  p u łk o w n ik .

Wiedeń, 1 9  g rn d n ia .  Do „N . f r .  P r e s s e "  te 
le g ra fu ją  z  R y g i. żd  p o d d a n i a u s try z c c y  Jó z e f  
E o ra b  i  A n n a  W r a d a  z o s ta l i  w e  w »asuem  m ie 
sz k a n iu  o p ad n ięć ! p rz e z  1 0  lu d z i. G d y  W r a d a  
w o ła ła  o pom oc, z ło c zy ń ie y  w y r z u c i l i  j ą  z 
d r u g i e g o  p i ę t r a  p r z e z  o k n o  n a  u l i c ę .

Hamburg, 1 9  g ru d n ia .  N a  z a rz ą d z e n ie  k a n 
c le rz a  b r . B filo w a  lin ia  b a m b u rsk o -a m e ry k a ń sk a  
w y sy ła  okręt. „ B a ta w ia "  do R y g i, a  d ru g i do 
L ib a w y , celem  sp ro w a d z e n ia  n iem ieck ich  p o d d a 
n y c h  do K ró le w ca  „ B a ta w ia "  m oże p rzew ieść  
2 7 0 0  osób  1 rata n a  p o k ład z ie  S io s try  m iło s ie r
d z ia  „ C zerw o n eg o  K rz y ż a "  i  in n e  osoby  do p ie 
lę g n o w a n ia  chorych.

Petersburg, 1 9  g rn d n ia .  ( P e t .  a g . te l .) .  O 
z a jśc ia c h  w  R y d z e  i  w  są s ie d n ic h  m ie jsco w o 
śc iac h  d o n o szą , ż e  o b ecn ie  p a n n je  ta m  sp o k ó j. 
S t r e jk  g e n e ra ln y  t r w a ł  3 1/* d n ia ,  n ie  p rzy sz ło  
je d n a k  p rz y te m  do w y k ro c ze ń , a ta k ó w  ln b  g w a ł 
tó w . A to li w s k u te k  b ra k n  w iad o m o ści p o w sta ło  
M śród lu d n o śc i z a n ie p o k o je n ie , o b ecn ie  jo d n a k  
p o w ra c a ją  do n o rm a ln e g o  t ry b u , s ą  a to l i  w  o 
b iegu  p o g ło sk i o g ro ż ąc y m  p o n o w n y m  s tr e jk u .

P o g ło sk i ro s s s e rs o n e  w  P e te r s b u r g u  i z a g ra  
n ie ą ,  o po żo g ach  i  sp u s to sz e n ia c h  w  R y d z e , 
p raw d o p o d o b n ie  n a le ż y  o d n ie ść  do w iad o m o śei o 
b a rd zo  p o w a żn y c h  w y k ro c ie n ia c h  n a  prow inoy l 
g d z ie  — j a k  s ły c h a ć  —  s i e r s ą  s ię  pożog i, m o r
d y  1 in n e  a k ty  g w a łtó w , p rzy czem  zn iszczo n o  
w ie le  d ó b r  i  zam k ó w .

Berlin, 1 9  g ru d n ia .  W e d łn g  d o n le s ia n ia  „ L o 
k a l  A n s e ig e r" ,  p o d csas  w a lk  u lic z n y ch  w  M l 
t a w i e  a g i n ę ł o  3 0 0  p o w s t a ń c ó w ;  r e s a ta  
s ię  p o d d a ła .

W L m e w a rd e m  z am o rd o w an o  p o m ocn ika  
n a c z e ln ik a  o k ręg o w eg o  P e te r s o h n a ,  o ra z  s e k re 
ta r z a  M ak sy m o w icza , a  z w ło k i ich  w rzu co n o  do 
w ody.

Berlin, 1 9  g ru d n ia .  „ L o k a l  A u z e ig e r*  do n o si 
z K ró le w c a : P o d c z a s  w r lk  u lic z n y ch  w  T u k u m
w  K u r la n d y i  wymordowano patrol dragonów, 
złożony Z 3 0  ludzi wra* a podpułkownikiem
H allerem .

Powstanie na Litwie.
Petersburg 1 9  grndnia. W gnbernii ko

wieńskiej sytuacya jest tego rodzaju, że gu
bernator prosił ministra spraw wewnętrz
nych o dymisyę, ponieważ o b e c n o ś ć  gu
b e r n a t o r a  i a d m i n i s t r a c y i  c y w i l 
nej ,  o b e c n i e  j e s t  t am z b y t e c z n ą ,  a 
p o t r z e b n a  t y l k o  a d m i n i s t r a c y a  
w o j s k o w a .  Minister odpowiedział, aby gu- 
bernator pozostał na stanowiska.

Rozruchy na Wołyniu.
Londyn, 1 9  g ru d n ia .  „ T im e s "  d o n o si a  W a r 

sz a w : W  c a ł e j  g u b e r n i !  k o w i e ń s k i e j  1 
n a  W o ł y n i u  w y b u e h ł y  r o z r u c h y .

Aresztowania w Petersburgu.
Berlin, 1 8  g ru d n ia .  Z  P e te r s b u r g a  v ia  E y d  

k u n y  d o n o szą  1 6  b. m .: G m ach  T o w a rz y s tw a  
ek o n o m iczn eg o , w  k tó ry m  o d b y w a ła  s ię  k o n fe 
r e n c j a  r a d y  ro b o tn ic z e j,  obsad zo n o  w o jsk iem  i 
k o zak am i. C z ł o k ó w  r a d y  a r e s z t o w a n o .  —  
D w ie  k o m p an ie  w o jsk a  w k ro c zy ły  do s a l i.

Hamburg, 1 9  g ru d n ia .  „ H a m b . N . N .“ dono 
s s ą  z P e te r s b u r g a :  M in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
D u rn o w o  ro z k a z a ł  uwięzić wBzyetkich przy
wódców p arty i rewolucyjnej. D o ty c h c z a s  s k a 
zan o  n a  b a n lc y ę  oko ło  1 0 0  osób . O s ta tn im i esa - 
sy  n a s tą p iło  m n ó stw o  a re sz to w a ń . T w le rd a a  P e - 
tro p a w lo w sk a  p rz e p e łn io n a .

Petersburg, 1 9  g ru d n ia .  (P e t .  a g . te ł .) .  A re  
sz to w a n ie  R a d y  d e le g a tó w  ro b o tn ic z y c h  w yw o 
ła ło  w śró d  ro b o tn ik ó w  w ie lk ie  w ra ż e n ie . Od p rz ed 
w c zo ra j o d b y w a ją  s ię  w p rz ed m ie śc iac h  ro b o tn i
czy ch  n a ra d y ,  n a  k tó ry c h  w y b ra n o  n o w y  korni 
t e t  w y k o n a w c zy  ro b o tn ic z y  i o m aw ian o  k w e s ty ę  
s t r e jk n  p o w szech n eg o .

T a k ż e  —  j a k  d o n o sz ą  —  w  M oskw ie  po ro szo n o  
sp ra w ę  ogłoas»n<a s t r e jk u  p o w szech n eg o  W  o

g ó ln o śc l je d n a k  n ie  w ie rzą , b y  w  o b ecn y ch  s to 
su n k a c h  s t r e jk  s ię  n d a ł.

Petersburg, 19 g ru d n ia ,  z  268 osób  a r e 
sz to w a n y ch  w  so b o tę  w ieczo rem  n a  p o s ie d ze n ia  
R a d y  ro b o tn ic ze j, w y poszczono  n a  w o ln o ść  w ssy  
s tk ic h  z w y ją tk ie m  3 2 , k tó rz y  n ie  c h c ie li w y 
m ien ić  sw y ch  n a zw isk .

0  wolność prasy.
Petersburg, 1 9  g ru d n ia .  ( P e t .  a g . t e l  ). Mo 

sk ie w sk i „ Z w ią ze k  p ra s y "  u c h w a lił  .sam o w o ln ie  
p rz ep ro w a d z ić  w o ln o ść  p ra sy .

Z  pow odn u c h w a ły  p e te rsb u rsk ie g o  „ Z w iązk u  
p r a s y " ,  że  w sa y s tk ie  n a le ż ą c e  do Z w ią z k u  p ism a  
m a ją  sam leśc ić  m a n ife s t s k ra jn y c h  s tro n n ic tw , 
n ie k tó re  d z ie n n ik i, m ięd zy  ty m i n ie m ie c k a  „ S t .  
P e te r s b n r g e r  Z tg "  i  „N o w o je  W r e m ja " ,  w y s t ą  
p i ł y  z e  Z w i ą z k n .

Zamach na Durnowa?
Petersburg, 1 8  g ru d n ia . D o n ie s ie n ie  P e t .  a g . 

te l .  N ow y d z ie n n ik  „ M o lw a " , w y ch o d zący  w  m ie j
sce  d z ie n n ik a  „ R u ś " ,  don o si, że  w  p o b liżu  m ie  
sz k a n ia  m in is t ra  D u r n o w a ,  u w ięz io n o  p ew nego  
człow iek* , p rz y  k tó ry m  zn a lez io n o  bom bę.

S tre jk  pocztowo-telegraficzny.
Berlin, 1 8  g ru d n ia . Z  J e k a te ry n o s ła w ia  r i a  

E v d k u n y  d o n o szą  1 6  b . b .:  D z iś  po p o łu d n ia  u- 
rz ęd n icy  p o czto w i ro zp o czę li s t r e jk .  L is to n o sz e  
ró w n ie ż  n ie  s ta w ili  s ię  do p ra c y , z n iszc zy li 
sk rz y n k i p o cz to w e  i  n a p a d li  n a  w óz p rzew o żący  
l is ty ;  zn iszczo n o  w óz i  l is ty .  P o lic y a  w k ro c zy ła ; 
2  p o liey an tó w  z ran io n o .

Moskwa, 1 8 -g o  g r n d n ia .  B in r a  te le g ra f i
c z n e  s ą  o tw a r te ,  o ra z  w ię k sz a  część  b iu r  p o cz to 
w y ch . —  D la  b r a k n  p o s łań có w  o p a ź u la  s ię  s łu ż b a  
p o czto w a  i  te le g ra f ic z n a .

Królewiec, 19  g ru d n ia .  J a k  n rz ę d o w n le  o g ia  
s z u ją ,  od w c zo ra j te le g ra f ic z n a  k o m u n ik a c y a  z  
R o s ją  z o s ta ła  n a  w szy s tk ic h  l in ia c h  n a  now o 
p o d ję tą .

Upomnienia i groźby.
Petersburg, 18  g rn d n ia .  (P e t .  a g . te l .) .  Ofi

c ja ln y  k o m u n ik a t rz ą d u  z 1 4  b. m . o p iew a: 
W śró d  s tro n n ic tw  p o lity czn y ch  p o jaw iły  s ię  ro z  
m a ite  p rą d y , zw ró co n e  w  ty m  k ie ru n k u , aby 
sp rzec iw ić  s ię  re fo rm o m , w sk az an y m  w  m an ife 
śc ie  z 3 0  p a ź d z ie rn ik a  i podk o p ać  ek o n o m iczn ą , 
sp o łe cz n ą  i  p o lity c zn ą  budow ę p a ń s tw a . P rą d y  te  
g ro ż ą  rz ąd o w i, sp o łe c z e ń s tw a  i c a łe j  ln d n o śc i, je  
ż e li s ię  n ie  n a w ró c ą  do ich  z a p a try w a ń . G w a ł 
te m  w y w o ła ją  ru c h  re w o lu c y jn y  w  a rm ii,  a  n a  
w e t c h w a lą  s ię  z w y w o łan y ch  b a n tó w , k tó re  d ez 
o rg a n iz u ją  p a ń s tw o , w s trz y m u ją  r e g u la r n ą  d s la  
ła ln o śe  u rzęd ó w  pocz to w y ch  i  te le g ra f ic z n y c h  i 
ru c h  k o le jo w y . P ro g ra m  ty c h  p rą d ó w  łą c z y  się  
śc iś le  z p a r ty a m l so c y a lis ty c z n e m i i  re w o lu c jj-  
nem i, a  t a k ty k a  ich  ró w n a  Bię a n a rc h is ty c z n e j .  
R ząd  n w a ż a  z a  o b o w iązek  z a p o w i e d z i a n ą  
m a n i f e s t e m  z  3 0  p a ź d z i e r n i k a  r e f o r m ę  
p r z e p r o w a d z i ć  i  z a  n a jle p sz y  ś ro d e k  w  w a lce  
p rz ec lw rew o ln c y jn e j o p ie ra ć  s ię  n a  p ro w iz o ry 
czn y ch  n s ta w z c h  i ro z p o rz ą d z e n ia c h . G d y b y  te  
ś ro d k i n ie  w y s ta rc z y ły  ł  n ie  p o h a m o w ały  a k c y l 
re w o lu c y jn e j, p o w s ta n ie  k o n iec zn o ść  u ż y c ia  n a d 
z w y cz a jn y c h  z a rz ą d z e ń .

Podburzanie przeciw kolejarzom.
Peter8burg, 1 8  g r u d n ia .  (P e r .  ag . te l .) .  R z ą d  

o trz y m a ł z  ro z m a ity c h  s t r o n  w iad o m o ści, ż e  lu 
dność  z ru jn o w a n a  p rz e z  s t r e jk  k o le jo w y  (?) z n a j
d u je  s ię  w  ta k im  s ta n ie  w s b n rz e n ia ,  iż  m ożna 
się  o b a w iać  w y b u e h u  g w a łtó w  p rz ec iw  k o le ja 
rzom . (S z c zu c ie  n a  k o le ja rz y . Przyp. Red .) .  

Wyrok za bunt kronsztadzki. 
Kronsztad, 1 9  g rn d n ia .  (P e t .  ag . te l .) .  S ąd  

w o jsk o w y  u w o ln ił w c zo ra j z  4 9  o sk a rż o n y c h  żoł 
n ie ra y  tu te j s z e j  a r ty le r y i  fo r te c a n e j 1 8 , a  re s z tę  
z a s ą d z ił  n a  w licz en ie  do b a ta l io n u  k a rn e g o  i  n a  
w ię z ien ie  od  2  do 4  m ies ięcy .

Bunt wojskowy w  Moskwie.
Berlin, 1 8  g rn d n ia .  (P e t .  a g e n . t e l . )  Ro- 

stowski puik piechoty poddał się. O p ró cz  
trgo poddała się kompania m itralezistów, 
oraz trzec i i czw arty  batalion, k t ó r e  r ó 
w n i e ż  o b j a w i ł y  n i e z a d o w o l e n i e ,  a  
t o  w  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l i  s t r o n  
n i c t w  s k r a j n y c h .  I n n i  ż o łn ie rz e  p ó jd ą  z a  
ty m  p rz y k ła d e m . — Aresztowano 10 przywód- 
CÓW w śró d  n ic h  t a k i e  g łó w n eg o  p rzy w ó d cę  
C h a b a r o w a .  —  O ficerow ie  p o w ró c ili n a  sw e  
s ta n o w isk o ; ś le d z tw o  j e s t  w  to k u . K i lk a  m n ie j 
z n a c z n y c h  ż ą d a ń  w y p e łn io n o , ja k o  to  n ie ty k a l
no ść  k o re sp o n d en c y i ż o łn ie rz y , z w ię k sz e n ie  p o rc y j 
ja d ła  i  r e g u la r n a  w y p ła ta  żo łdu .

Berlin, 1 8  g ru d n ia .  Z  M o s k w y  d o n o szą  vii> 
E y d k u n y  1 6  b. m . o r e w o l u c y i  w  p o ł k n
ro s to w s k im . Odbyło się tam  zgromadzenie 
gwardyi pułku rostoweklego przy udziale 
przedstawicieli różnych stronnictw.

K ie ro w n ic tw o  n a d  o rg a o iz a c y ą  z g ro m a d ze n ia  
sp ra w o w a ł o d d z ia ł d w u d z ie s tu  ż o łn ie rz y . S p o k o ju  
n ie  zak łó co n e , o f i c e r ó w  n i e  d o p u s z c z o n o  
n a  z g r o m a d z e n i e .  K o m e n d a n ta  p n łk n  w e 
zw an o , a b y  s ię  p o d a ł do d y m is ji .

W  k o sz a ra c h  z n a jd o w a ł a ię  ta k ż e  je d e n  b a 
ta l io n  p n łk n  a s tra c h a ń s k ie g o . Ż o ł n i e r z e  p n ł -  
k u  r o s t o w s k i e g o  n i e  d o p n ś c i l i  d o  t e g o ,  
a b y  p u ł k  a s t r a c h a ń s k i  p e ł n i ł  s ł u ż b ę  
K o m en d an to w i d y w izy jn em u  w r ę c z y l i  ż o ł  
n i e r z e  s w e  ż ą d a n i a ;  k o m e n d a n t o św ia d c zy ł, 
że  p rz e d s ta w i j e  w yższym  w ład zo m . P u ł k  r o  
g t o w s k i  w y d a ł  o d e z w ę  d o  w s z y s t k i c h  
p n ł  k  ó w,  w z y w a j ą c ą  d o  p r z y ł ą c z e n i a  u l e

d o  r u c h u  r e w o l u c y j n e g o ,  d o  w a l k i  z a  
w o l n o ś ć  a r m i i .  O d pow iedź: c z e k a ją  do 19  
b. m. U c h w a l o n o  n r z ą d z i ć  demonstracyę 
uliczną.

Bunt w  arm ii mandżurskiej.
Londyn, 1 9  g ru d n ia ,  Z  T o k io  d o n o szą , że  

w  C h a r b i n i e  w y b u c h ł  n o w y  b n n t .  W ie le  
dom ów  p ło n ie ; ró w n ie ż  w ie lu  m ieszk ań có w  w y 
m o r d o w a n y c h .

TELEGRAMY.
Obstrukcya na kolei północnej.

Wiedeń, 1 0  g ru d n ia .  D y re k c y ą  k o le i p ó łn o 
c n e j o g ła s z a : W s k u te k  p r z e p e ł n i e n i a  d w o r 
c a  k r a k  o w a k i e g o  i  z  te g o  p ow odn  n a g ro m a 
d z e n ia  to w a ró w  n a  s ta c ja c h  p o p rz e d z a ją c y c h , 
od  1 8  b. m . p o cząw szy  a ż  do d a lszeg o  z a rz ą d z e 
n ia  musiano w strzym ać przyjmowanie tow a
rów  frachtow ych do Krakowa i dale], z  w y 
ją tk ie m  św ieżeg o  m ięsa  i  ży w y ch  z w ie rz ą t .

Wyrok o zamach na sułtana.
Konstantynopol, 1 9  g r ru d o ia .  W  p ro c es ie  o 

z am ac h  n a  s u ł ta n a  z a p a d ł  w y ro k . B e l g i j c a y k  
J o r i s ,  o ra z  t r z e j  A r m e ń c z y c y ,  m ięd zy  ty 
m i b y ły  p o r ty e r  a n s try a c k ie g o  s z p ita la ,  d a le j  
t r z y  k o b i e t y  ( J o r i s ,  R ip s  1 F e in ,  w s z y s tk ie  
z ao czn ie ), s k a z a n i  n a  ś m i e r ć ,  a  1 3  A rm e ń 
czy k ó w , z  ty c h  w iększość  z ao czn ie , n a  d o ży w o 
tn ie  w ię s ie n ie  i  3  A rm eń czy k ó w  n a  1 5 -Ie tn ie  
w ięz ien ie .

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 1 8  g ru d n ia .  P r a s a  p rz y jm u je  z  w ie l-  

kiem u z n a n ie m  o św ia d c ze n ie  R o u v ie ra  o p o lity c e  
z a g ra n ic z n e j .  K i lk a  d z ie n n ik ó w  są d z i, ż e  o so b is te  
p o w o d zen ie  R o u v ie ra  n a  o s ta tn ie m  p o sie d ze n iu  
m a  te m  w ię k sz e  z n a c z e n ie , i le  że  z b liż a  s ię  w y 
b ó r  p re z y d e n ta  re p n b lik i,  a  R o n v ie r  w  te j  ch w ili 
m a  z a u fa n ie  n ie ty lk o  s t ro n n ic tw  ra d y k a ln y c h , a le  
ta k ż e  i  k o n se rw a ty w n y c h .

Humorystyczny zamach.
Wersal, 1 8  g rn d n ia .  W  p ią te k  w p o c iąg u , 

k tó ry m  p re z y d e n t  L o u b e t je c h a ł  do P a r y ż a ,  z n a 
lez io n o  bom bę. D z iś  o tw a r to  bom bę 1 sp ra w d z o 
no , że  n ie  z a w ie ra ła  ż a d n y c h  sk ła d n ik ó w  w y b u 
ch o w y ch . B y ł to  w ięc  z ło ś liw y  ż a r t .

Wypadek w  fabryce.
Paryż, 1 8  g ru d n ia . W  s ta lo w n i w  H o m ecu r, 

2 4  ro b o tn ik ó w  z a ję ty c h  c zy szczen iem  r n r  z  n ie 
w iad o m ej p rz y c z y n y  u leg ło  z a tru c iu  g azem . W o 
ła ją c y c h  o pom oc ch cia ło  r a to w a ć  dw óch  w e rk -  
m is trz ó w  lecz  i  c i z n a le ź li  śm ie rć . O fia ry  s ą  po 
w ię k sz e j części w ło sk im i p o d d an y m i.

Demonstracya bezrobotnych.
Londyn, 1 8  g rn d n ia .  W c z o ra j  p o p o łu d n ia  od 

b y ło  s ię  z g ro m a d ze n ie  lu d z i b ez  p ra c y . Z  c z e r 
w o n y m i  s z t a n d a r a m i  u d a li  s ię  b e z ro b o tn i 
p rz e  i  k a te d rę  św . P a w ła ,  g d z ie  odbyło  s ię  u m y śln e  
n  b o żeń s tw o  O d p raw io n o  ro z m a ite  m o d litw y  z a  
b e z ro b o tn y ch . K a z a n ie  p rz y ję ły  t łn m y  ży w y m i 
o k la sk am i. K o śc ió ł b y ł p rz e p e łn io n y  i  d la  w ie ln  
n c te s tn  k ów  b ra k ło  m ie jsc a . P o rz ą d e k  b y ł  n t r z y -  
q a n y . P o  n a b o ż e ń s tw ie  k i lk a  osób  ch c ia ło  w y 
g ło s ić  do tłn m ó w  m ow y, p rzeszk o d zo n o  te m a  je 
d n a k .

Trzęsienie ziemi.
Zagrzeb, 1 8  g ru d n ia .  W c z o ra j w  n o cy  n a 

s tą p iły  tu  t r z y  t r z ę s ie n ia  z ie m i: o g o d z in ie  11  
m in u t 8  ( trw a ło  1 2  se k u n d ) , o 1 2  m . 3 0  i o 
1 m. 25.

Żądamy równego, powszechnego, tajnego 
i bezpośredniego prawa wyborczego! 

Ze s tow arzyszeń i zgrom adzeń.
x  W stow . pomocników handlowych odbędzie aię 

w p ią tek  22 b . m . o godz. 7l /2 w ieczór p o n f n e  
z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  c e n t r a l i  z porząd
k iem  dziennym : 1) wybory do sądów przem ysłow yoh;
2) spoczynek n iedzielny ; 3) skrócenie d n ia  p racy . 
W zyw a się  w szystk ich  członków c en tra li do p u n k tu a l
nego przybycia wobec naglących spraw .

x  P ró b a  Chóru robotniczego odbędzie się dziś (we 
w torek) o godz. 8 w ieczór w Z w iązku  (Mały R ynek  6), 
n a  k tó rą  się  w szystkioh członków zaprasza.

x  Baczność robotnicy młodociani w Krakowie! S ta 
cya p ła tn icza  Z w iązku robotników  m łodocianych z n a j
du je  się  w lokalu  stow. „Postęp“ (S tarow iślna 42, 
parter). T am  m ożna zapisyw ać się  n a  członków co
dziennie m iędzy godz. 8 a  9 wieozór, zaś w  p ią te k  i  
niedzielę m iędzy 6 a  9 wieczór.

N A D ESŁA N E.
(Za dział ten  redakoya nie odpowiada.)

Adwokat krajowy D r H eski
przeniósł swoją kancelarią

na ulicę Szewską L. 20,
I. piętro.

Ostatni tydzień!
Galicyjskie losy Czerwonego Krzyża n a  budow ę szpi

ta lu  d la  oywilnyob i wojskowych bez różnicy  w yzna
n ia , po jednej koronie. C iągnienie 21 g ru d n ia  b. r.

Trzy główne wygrane 15 000 , 9 .0 0 0  i 3 .0 0 0  koron 
na  żądanie  w gotówce, razem  5.000 w ygranyoh w 
70 000 koron, losy po I kor., 6 losów 5 kor. 50  h, 
II losów 10 kor. są wszędzie do nabycia. Gdzie niem a, 
prosim y się zwrócić do dom u bankow ego Sohfltz i 
Cbajes we Lwowie.

Słuchacz filozofii
poszukuje lekcyi. Wiadomość w redakcyi „Na- 

przodn“, Grodzka 5 5 .

Na podarki gwiazdkowe £ T i J »®rJ "*4>k l!ra,j i.“ v ić ' Pavićić“g    p o  Złr. D, / DU, iu i iz  ou Kraków, R ynek głów ny 1. 25 (Gmach Banku Galicyjskiego).
poleca firma

R y n e k  g łó w n y  1. 2 5  (Gmach B anku Galicyjskiego). 
Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y i  u s k u te c z n ia  s i ę  n a t y c h m i a s t  m  C e n n ik i  g r a t i s  i f r a n k u .
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Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

Tylko krótki czas

W ielki CYRK
SARRASANI

największe i najelegantsze przedsiębiorstwo 
podróżne w  Europie przyjeżdża.

DONIESIENIE!
Czoigodnym  m ieszkańcom  staroży tnego  m ia s ta  K r a k o w a  i o k o l ic y  podaję 
n in ie jszem  do w iadom ości, i e  przybędę w krótce  ze sw ojem  całem  renomo- 

w anem  przedsiębiorstw em  aby to ta j  dać  szereg

Pierwszorzędnych przedstawień,
obliczonych ty lk o  n a  k ró tk i czas, a  sk ładających  się  z  w y ż s z e j  s z k o ły  j a 
z d y ,  t r e s u r y  k o n i ,  j a k  r ó w n i e ż  t r e s u r y  in n y c h  z w ie r z ą t  d o m o w y c h  
i d r a p ie ż n y c h ,  g im n a s ty k i  n a d p o w i e t r z n e j  i z w y k łe j ,  sportu , anorm al-

ności, eto. etc.
B o g a ta  s t a j n i a  posada prócz w ie lk ie j ilości

najszlachetniejszych rasowych koni jeszcze inne treso
wane zw ierzęta jakoto: słonie, wielbłądy, niedźwiedzie,

byki etc. etc.
L icząc się  z  obecnym i stosunkam i gospodarczym i, by  um ożliw ić tak że  m niej 
zam ożnym  przybycie n a  m oje p rzedstaw ien ia , a  op iera jąc  się  n a  niezw ykłych 

pow odzeniach, ja k ie  m iałem  w m iastaoh  stołecznych: 
w o  W ie d n i u ,  B u d a p e s z c ie ,  A m s te r d a m ie ,  P a r y ż u ,  B r u k s e l i ,  W r o c ł a 

w iu ,  D r e ź n ie ,  B e r l i n i e  i t  d . 
zdecydow ałem  się, licząc  n a  m a s o w e  u c z ę s z c z a n ie ,  tak ż e  i  w K rakow ie 

ustanow ić odpow iednie

tanie ceny wstępu.
Zapewniam, że przez ciągłą zmianę 

swoich pierwszorzędnych programów, będę się liczył ze smakiem 
i zmysłem sztuki czcigodnych mieszkańców m iasta Krakowa 
i okolicy. Cały cyrk wraz ze stajniami, garderobami, kasami i bu
fetami będzie wspaniale oświetlony własnem światłem elektry- 
cznem, umożliwia zatem, bez względu na pogodę bardzo przy
jemne przebywanie.

Ponieważ wszędzie i zawsze cieszyłem się wraz z swoim przed
siębiorstwem niezwykłem powodzeniem, przeto spodziewam się 
i ta  licznych odwiedzin.

Z w ysokiem  pow ażaniem

H. Sarrasani
d y r e k t o r  1 w y ł ą c z n y  w ł a ś o i o i e l ,

odznaczony ces. perskiem  orderem  lw a  r  słonia.

Ceny miejsc: Loża Kor. 12 —, miejsce siedzące w loży zbio
rowej Kor. 3 ' - ,  krzesło numerowane Kor. 2'—, I. miejsce 
Kor. 1'50, H. miejsce Kor. 1 —, galerya 50 hal.

Bliższe szczegóły podadzą afisze i doniesienia.

m e- o t w a r c i e
w poniedziałek 25 grudnia o godz. 4  popoł. i o 8 wieczór.

Najpiękniejszy podarunek.
OZDOBA OLA KAŻDEGO POKOJU! Z  powodn zw i

n ięcia  fab ryk i u- 
dało m i się tan io  

I zakupić 8000 dy
wanów ściennych 

| i 11.000 dyw ani- 
i ków przed łóżka, 

tak , iż  jestem  w 
stan ie  w span iałya « X

Dywan 
ścienny
s z n e lk o w y

obustron. jedna
kowy, w pięknych

prawdziwych barwach 100 cm. szeroki, 200 cm. długi o cudownych deseniach: 
Lwy, psy, rodziny renie, łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty etc. za zaliczką 

posłać H i  p o  z ł r .  2 '5 0 .  SBB 
Szczególnie polecenia godny do wilgotnych pokoi, ponieważ dywan jest tak 

gruby, że się wilgoć nie przedostaje.
Piękne dywaniki przed łóżka tylko 70  ot. sztuka

P ie rw sz y  m o ra w sk i e k sp o r to w y  d o m  to w a ro w y

JULIUS HOITASCH, GÓDING Nr. 34 (Morawy)
Setk i podziękow ań i dalszych zam ów ień znajdu je  się  u  m nie. — Nieodpowiednie 
zostaną bez trudności p rzy ję te  z pow rotem  i  p ien iądze zwrócone. 665

W ie l m o ż n y  P a n  J . H o i ta s c h  w  G o d in g .
Z przesłanych  m i dywanów ściennych i  z kocyków przed łóżka, byłem  

nadzw yczajn ie  zadowolony, proszę jeszcze o p rzesłanie m i za  zaliczką 4 dyw a
nów ściennych z rodzinam i sam iem i po złr. 2 -50. H e n r y k  B u k o w s k y  

P r a g a ,  18 październik& l 905 r. w łaściciel realności.

Falch 8 Go., Hamburg, R a m M o

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie
między Hamburgiem i Ameryką, 

względnie Kanadą i Argentyną.
Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.
590 Bank i wymiana pieniędzy.
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i 
A rgentyny w języku polskim, ruskim i niemieckim prze

syłamy na żądanie darmo i opłatnie.

Prawdziwy „Rosskopf Patent" złr. 3 50.
F irm a  „Rosskopf F rer“  w  Szw ajcaryi po
lec iła  m i, bym  je j praw dziw e zegark i, 
„R osskopf P a ten t“  A nker-R em ., k tó re  do
tychczas kosztow ały  w ięcej n iż  podwój
nie, sp rzedaw ał po cenie z ł r .  3 -5 0 .  W y- 
sprzedaż t a  będzie ty lko  krótk i czas, 
trw a ła  i  m a  służyć do tego. by szanow 
nym  K lien tom  pokazać różnicę zaoho- 
dzącą pom iędzy praw dziw ym  

„ R o s s k o p f  P a t e n t 11 
a  ta k  zw anym  zegark iem  System Ros
kopf. P raw dziw y zeg arek  „Rosskopf- 
Paten t“  posiada 36-godzinny, szkiełkiem  
pokry ty  ankrow y w erk , n a  ru b in ach  b ie
g a jący  i w ysługu je  się przez 25 do 30 
la t ,  podczas gdy zegarek  System Rosskopf 
s ta je  się po k ilk u  la ta ch  bezużytecznym . 
K ażdy praw dziw y zegarek  „Rosskopf- 
Paten t“  posiada plom bę ja k  i  certyfikat 
poręczenia n a  5 la t ,  z firm ą  „Rosskopf- 
r r e r “  w Cfaanse d e  Fonds (Szw ajcarya), 
pod dolną pokryw ką. G dyby zegarek  n ie  
odpow iadał n a tenczus obow iązuję się, pe ł
n ą  sum ę odesłać w  p rzeciągu  3 d n i op łat

n ie  z powrotem. W ysyłka za  zaliczką przez g enera lne  zastępstw o d la  A u stro -W ęgier:

MAX BOH NEL, zegarmistrz
W i e n  I V . ,  M a r g a r a e t h e n s t r a s s e  N r  3 8 .  551

Przez W ysokie ok. N am iestnictw o 
koncesjonow ane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)
sprzedaje bilety okrętowe

do A m eryki
I., II . i H I. k lasy  d l i  parostatków  
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
d la  kolei półnoono-am erykańskich 

we w szystkich k ierunkach. 
C en y  ś c iś le  w e d le  ta ry f o k rą -  

to w y c h  i k o le jo w y c h .

BILETY OKRĘTOWE do KANADY
I bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty  darm o i op łatn ie

Pierwsza fabryka wyrobów cukierniczych
Józefa  S ierm ontow skiego

685 w  Krakowie, ul. Bracka
poleca: cukry na drzew ka w e wielkim w yborze, m asę  
m igdałow ą i orzechow ą. Na zamówienia: Torty, S trucle^  

Babki, P rzek ładance, Serniaki i Makowniki.

x  WĘGIEL X
z krajowej kopalni „Bory".
W ęgiel z kopalni „Bory“ zawiera 
wedle analizy c. k. szkoły politech
nicznej we Lwowie 5914 kaloryi, 
odpowiada zatem pod względem ja
kości pierwszorzędnym węglom My- 

słowieckim.
W ęgiel z kopalni „Bory“ po cenach 
najtańszych z dowozem i znie
sieniem do piwnicy, oraz naj
lepsze gatunki w ę g l i  górnośląskich 
dla gorzelni i celów przemy
słowych, które zostają wysyłane 

wprost z kopalń, poleca 
ADOLF BLUMENFELD 

Skład węgla, Kraków, Paw ia 12. 
519 T e l e f o n  5 9 .

Proszę żądać
gratis i franco

m ego bogato  illustrow a- 
nego cenn ika  z przeszło 
1000 odb itkam i zegar
ków, wyrobów srebrnych 

i złetych

HaHHS R0HI9D
PIE R W SZ A -

FABRYKA ZEGARKÓW 
w  Brdz Nr. 802 (Czechy).
Praw dziw y  nik low y kotw . rem ont, w raz 

z łańcuszkiem  złr. 2- - ,  3 zegark i zł. 5-75. 
T enże z podw ójną kop ertą  złr. 3-50. N i
klowy bndzik  złr. P 45 , 3 sz tuk i złr. 4 - ,  
w nocy z św iecącą ta rczą  złr. 1 '65, 3 szt. 
złr. 4  50. Nie m a  ryzyka  1 Dowolna w y
m iana , lub  zw rot pieniędzy. 215

U

Odziaczona medalani sa wystawili tajMjc*! 
PAROW A DESTYLABKIA

w ódek i lik ierów
Edwarda Urbana

w Krakowie, ulica W iślna L 1
poleca sw oje powszechnie znane i  odleżało

Wódki zdrowotne
pędzone n a  kw ia taoh  i  ziołach oraa  l ik ie ry  

i  n a lew ki n a  owocach jako tn : 
W iśniow ą, Owocową. D ereniow ą, P o m a rań 
czową, Ja rzęb iak , Ja rzęb in k ę , K ontasaów kr.

L ik ie r ta trzań sk i, B enedyk tynkę  i  inne. 
P o siada  n a  sk ładzie  o ryg inalne  K oniak: 
firm y: A. Dnbois L izee i  Menkow®, Barny 

i  s ta rk i angielskie.
CENY FABRYCZNE.

■  W iększym  odbiorcom  stosow ny ra b a t. ■  
C enniki n a  żąd an ie  odw rotną pocztą.

FRANCISZEK KONECNY
684 daw niej

A N T O N I SC H U L Z
Kraków, ulica Szewska 18. 

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Nina Oedenbargsbia
białe po 40, 65, 75 ct, i  1 ałr. bnt 
czerwone po 55, 65 ct. i  1 ałr. bnt

Na Święta w  litrach:
po 60, 75 i 85 « t

Co ja moim lubym
na gwiazdkg podaruj!?

Najpraktyczniejsze jest

Maszyna Singera do szycia
k tó ra  n iezbędną je s t  w  każ
dym  dom u, a  m ożna takow a 
z a  b e z c e n  n a b y ć  w raz  z 
przykryw ką ty lko  n a  i t r .  3 9  
z g w a ra n c ją  5-cio le tn ią , k tó ra  
w każdym  innym  składzie  o 
3 0%  w ięcej kosztu je  n iż  u 

m n ie ; biorę tak o w ą  napow rót gdyby  ja k  
n a jlep ie j n ie  funkcjonow ała . — W y sy łk i 

ty lko  za  zaliczką. 654

Arnold Fallek w Krakowie
ul. Grodzka 1. 35.

&

M l e k o
Obora Katarzyna,

B l i c h  1 . 5

zaraz1 za mostem grzegórzeckim na 
prawo, sprzedaje n a  litry  mleko pro
sto od krów trzy razy dziennie. Za
mówienia na miejscu lnb w zarzą 

dzie Hotelu Saskiego.

* * * * * * * * * * * * *
M agazyn i pracownia

robó t ręcznych
Sabiny Knóbel, Kraków, Grodzka 35,

I. p. poleca n a  obecny sezon w ielk i w ybór 
robót rozpoczętych, wykończonych i  wszelkie. 
przybory do h a ftu  po cenach przystępnych 

Z am ów ienia z prow incyi z a ła tw ia  się  od
w ro tną  pocztą. 987

* * * * * * * * * * * * *

m a s z y n y  

d o  s z y c i aS I N G E R A
znakom itej jakości, sprzedają 
z 5 -letn ią  g w aran c ją , n a  w y
p ła t w m ałych ra tach  — —

NIEMETZ I S-ka W KRAKOWIE
S Z E W S K A  2, PIERWSZY DOM OD RYNKO 

P rzy jm uję  się w szelkie napraw y 
C 1 N Y  N I S K I * .  147

z powodu zw in ięc ia  handlu

po znacznie zniżonych cenach
urządza

„Louvre“
R y n e k  41  
L i n i a  A - B

B a  I n o d o r , - J a h r a  
A ro m a  ty c z n e  ta b le tk i  d o  m y c ia  i d c  

k ą p ie l i ,  n a d a j ą  w o d z ie  n a d e r  
p r z y je m n ą  i t rw a ła  w o ń , o d ś w i e ż a j *  

I w y g ł a d z a j ą .  .S K ó rę  
Ce na . ę .  1 '6 0 .

Wjtrób i główny Skład
Ąptekafor Grałewskiege 

Krakowie 
W/itrzegaji się naśladować ł&
P f l t r n n o n  ”ła h ra “ w y ś m i e n i t y  śro-
r C I I u y c i l  dek do konserw ow ania  w ło
sów, usuw a łupież i  sw ąd z głowy, w zm a
c n ia  eebulki włosowe i  zapb. w y padan ia . 

Cena flakonu koron 2  I koron 4 .
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